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rocznie
półrocznie
kwartalnie
miesięcznie

Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne.
Prenumerata:

w  k b ak o w ie  p o c z tą  (w państwie Austryackicnij
rocznie . . . . , zł. austr. 24
półrocznie . . . .  n „ 1 2
kwartalnie . . . .  n n 6
miesięcznie 2 cent. 25

N u m e r  p o jedynczy  k o sz tu je  10 centów .
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ:

zł. austr. 20

•  : 1 
! - 2

Bióro Administracyi „Czasu" w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

CZAS
Przyjmują elą:

o g ło sz e n ia , odezw y, uw iadom ienia, d o n ie s ie n ia  wszelkiego rodzaju, za opłatą:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe
umieszczenie.

l i s t y  z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Czasu*. 
l i s t y  reklamacyjno niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu.
LISTY niefrankowane nieprzyjmują się.
ręk o p ism a nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Ner 1,129 V.

D o R ed ak cy i d z ien n ik a  Czas.
Na podstawie § 20 ustawy drukowej wzywa się 

Redakcyę „Czasu", ażeby załączony obok artykuł 
* Warszawy w najbliższym numerze swego dzień 
*dka umieściła.

Kraków dnia 23go września 1861.
Z c. k. Dyrekcyi Połicyi.

Warszawa 1861.u w rześnia

W numerze swoim z dnia 7go września r. b. 
?Czas“ zamieszcza artykuł korespondenta utrzymu- 
Jąeego, że posiada pewne wiadomości o liczbie o- 
Art , 2 jbi,y°k i ranionych w starciu wileńskiem. 
mi ■ , W8Poniniany podaje liczbę zabitych na 
k o ^ l n i  2araz zran  umarłych na 23, zaś cięż 
bnoś rannych liczy 100, i przy tej sposo-
s k * Zarzuc& fu*’’2 rełacyi oberpolicmajsra wileń- 

leS°, również jak  i sprostowaniu urzędowemu 
P e* gazety warszawskie ogłosronemu, twierdząc 
P żytem, £e wjeie z 0sób w Wilaie zabitych, w/ War 

a* ie osobiście jest znanych, że wymieniają ich 
P Dazwiskc, że tam ie są nawet rodziny, których 

i Wnych w Wilnie pomordowano. Tem zapewnie- 
m wyż wspomniouego artykułu „Czasu" i poda- 

ym o wypadkach w Wilnie szczegółom, któremi 
Je. Popiera, zaprzeczają najzupełniej świadectwa 
Wiary najgodniejszych mieszkańców Wilna należą 
cy.ch tak do polskiej jak  rosyjskiej ludności tego 
^msta, a korespondent przeciwnie utrzymujący 
2Qalazłby niepodobieństwo stwierdzenia choć je 

®eSo wypadku śmierci. Nazwiska bowiem, które 
stał ^  cytowane w Warszawie, wymyślone zo- 

* P’zez burzycieli w cdu  łatwym do wytłuma 
c Władza w Warszawie znająca istotę rze-— •  ,  —— * „  w w 11  H A  O  AA W 1 1 #  V W LA ŁA| A Js. H  A A IIO  j  A AiV

daó j  w dniu 2m września postanowiła zażą 
na t  ^  telegraficzną bliższych objaśnień z Wil 
8tkich°wtylk0 tego, że w dniu tym we wszy 
bne n»h Warszawy odprawiały się żało
ze8złvch°iefl8tvFa za 8Pok<5lj  duszy osób wcale nie 
szenia j  teS° świata, i że w obec takiego zgor­
sz ot W ? 0Dln Bożym chciała dokładniejszemi je- 

e wiadomościami objt śnić duchowieństwo w błąd 
wprowadzone.

Podobnież i korespondencya zgabernii Augustow­
skiej umieszczona w numerze „Czasu" z dnia 8go 
sierpnia usiłuje rzucić nienawistne światło na śrcd 
ki, które władza w Suwałkach uznała za stósowne 
przedsięwziąść dla zapewnienia spukojności publi­
cznej, przez burzycieli mocno zakłóconej. Wszy 
atkie fakta zawarte w tej korespondencyi są prze
nao«!COne * Przy odwołaniu się do świadectwa 
łbw *n^ cb świadków nie zasługują na poszczegó- 

e sprostowanie. Dla wskazania miary, jak  są 
ar°godne te podania, dość przytoczyć tylko u 
. oświadczenie interesowanego jenerała zaprze- 

aiącego jak najkategoryczniej słowom jemu przez 
: *esP<>ndenta „Czasu" przypisanym, a których 
’ era> Rndanowski do asesora Wierzchlejskie 
g nie powiedział i nigdy powiedzieć nie mógł.

K r a k ó w  23  w rześnia.
A rty k u ł 20 u staw y  d ru k o w ćj z 27  m aja  

^852  b rzm i:
Każde urzędowe sprostowanie wiadomości przez 

Pismo czasowe podanych, umieszczone być winno 
oez opłaty w najbliższym numerzo lub zeBzycij po 
otrzymaniu takowego.

Inne sprostowania faktów w podobny również 
sposób przyjęte być muszą, o tyle tylko bezpłatnie, 
0 de obszerność odpowiedzi nie przenosi dwura- 
*0Wćj obszerności artykułu do którego się odpowiedź
odnosi.

Jeżeli takie zachodzi zdarzenio wtedy za liczbę 
Wierszy zbyteczną przypada zwykła opłata pobie­
ż n a  od nmieszczeń.

W razie odmowy przyjęcie ma być nakazaue 
Przez prokuratora rządowego.

.Prócz tego pismo peryodyczne przyjmujące do­
niesienia (inseraty), może być zniewolone nawet 
w razie, nieistnienia umówionych zobowiązań, do 
nniieszczenia w najbliższym numerze na żądanie 

kdzy bespieczeństwa urzędowych obwieszczeń za 
ykłem wynagrodzeniem insercyi.
W ład za  po licy jn a  zaw ezw ała  n as  n a  m o- 

cy  tego a r ty k u łu  do zam ieszczen ia  a r ty k u łu  
Ż W arszaw y , czem u za d o sy ć  czy n ią c , p o d a ­
liśm y  go n a  czele  dzisiejszego num eru.

P o  ra z  drugi takow e a r ty k u ły  z W arsza ­
w y  z a  p o śred n ic tw em  tutejszńj w ład z y  po- 
Hcyjnej p rz e s łan e  zn a jd u ją  się w naszych  
ko lu m n ach .

P o zw o lo n e  nam  być  w inno k ilk a  słów  
tój m ierze  pow iedzieć , 

te r  wszy ustęp  a r ty k u łu  20 ustaw y  od- 
tt08i się d o  u rzęd o w y ch  sp rostow ań . Czy za 
ak ie  u w ażan y  b y ć  m oże a r ty k u ł z W a rsz a ­

w y5 k tó ry  pod d a tą  26 s ie rp n ia  (5  w rze ­
śn ia) p ro stu je  w iad o m o ści p o d an e  w  piśm ie 
naszćm  z  7go w rześn ia , a  zatem  o d w a  dni 
^ z e ś n i ń j  aniżeli b y ły  p rzez n a s  um ieszczone?

tdry  za c a łe  k ry te ry u m  s taw ia  p ro s te  za ­
przeczen ie , a  p rzez  nikogo nie je s t pod p isa- 
ny, tak , że w ca le  n iew iad o m o , kto  w ia d o ­
m ość p ro stu je?  P rz y z n a  k ażd y , że to  n ie 
Jre st fo rm a u ży w an a  i p rzy ję ta  w  a k ta c h  u- 
^ d o w y c h } an i te?Ł w ła d z a  po licy jn a  k ra - 

Q Sk a  za ta k o w y  go jak w id ać  nie p o d a je . 

w y?*N 6 w i?c ■)est ów  a rty k u ł z W arsza- 
A le *• a* P ^tan ie n ie um iem y odpow iedzieć.

ustępie 8ię n ie  my lim y> w  Piet'w szym  
n iach  rz i u s taw y  m o w a je s t o sp ro s to w a­
ł b y  zw  r >k ra Jo w eS° a  n ie  obcego. Obce 
w ych y k i y  w  sw o ich  d z ienn ikach  rząd o - 

P ro sto w ać  te w ia d o m o śc i, k tó re  ch cą

w

p ro sto w ać . Monitor n ie p o sy ła  n igdy  do Ost- 
Deutsche-Post sp ro s to w an ia  ja k ie  czynić zam ie­
rza , an i też Gazeta Wiedeńska  n ie u d a je  się do 
Constitutionnela, jeże li p rostu je  w iad o m o ść  k tó ­
r ą  on o A u stry i m yln ie p o d a ł. N ie m ożem y 
więc p o ją ć , jak im  sposobem  a r ty k u ł ja k  po 
w yższy , jeże li m a  rząd o w e pochodzenie, n ie 
zna jdu je  się w  d z ien n ik ach  w a rsz a w sk ic h , a  
z w ła szcz a  w  Gazócie Rządouidj, gdzie jedyn ie  
b y ło b y  m iejsce  d la  niego s tó so w n e , a le  p rz e ­
sy łan y m  b y w a  do Czasu. P rzec ież  rz ą d  rosy jsk i 
n ie m oże sądzić , że tym  sposobem  zrobi 
z Czasu M onito ra  rządu ro sy jsk ieg o  w K ró ­
lestw ie  Po lsk ióm .

R adzibyśm y  być  w tój m ierze ob jaśn ien i, 
bo gdyby  nie ta  o k o liczn o ść , iż a r ty k u ł 
z W arszaw y  p rz y s ła n y  n am  je s t p rzez  w ła ­
dzę po licy jn ą  k ra jo w ą , to b y śm y  go po p ro ­
stu odn ieśli do  ustępu  d rug iego  a rt. 20  ustaw y  
d ru k o w ćj, a  w ted y  czek alib y śm y  d o p ó k i n a  
m ocy  ustępu  czw arteg o  przyjęcie go nie zo­
s ta ło b y  nam  n a k a z a n e  p rzez  p ro k u ra to ra  rz ą ­
dow ego. T o b y  b y ła  p ra w n a  d ro g a  d la  tego 
a r ty k u łu  i jem u  p o d o b n y ch , g d y b y  k o n ie ­
cznie w  Czasie um ieszczonem i być m iały .

G dyby n ie o b ecn e  p o ło żen ie  chw ilow e 
n iek tó ry ch  w ie lk ich  p ań stw  europejsk ich , 
n iem a w ą tp liw o śc i, że sp ra w a  cz a rn o g ó rsk a  
w ie lk ąb y  w  ogólnćj p o lityce  o d g ry w a ła  ro ­
lę. T u rc y a  w  o k ó ln ik u  o św iad cza , że p o s ta ­
n o w iła  p ro w ad z ić  w ojnę z C za rn o g ó rą  w o- 
bronie i d la  bezp ieczeń stw a  p o d d an y ch  sw ych  
ch rześc iań sk ich . E uropa nie p rz y w y k ła  upa-- 
ry w a ć  w rząd z ie  tu rec k im  ręko jm i d la  chrze- 

ścian , a  k ra in y  sąsiedn ie  C zarnogóry  jak o  
to H erceg o w in a , u w a ża ją  zaw sze C zarno- 
g ó rców  za n a tu ra ln y ch  o b ro ń có w  p rzec iw  
sam ow olności paszów  tu reck ich . N iep o d le­
g ło ś ć  C zarn ogóry  zaw sze  b y ła  so lą  w  oku  
'  o rc ie , i ta  n igdy  p o d o b n o  n ie u zn a ła  jej 
s tanow czo, ta k  ja k  znów  ■ C zarn o g ó rcy  n i­
gd y  n ie  w y rzek li się p ra w a  do b rzegów  
m o rsk ich , k tó re  im  są  z resz tą  n iezbędn ie  
jo trzeb n e , ta k  iż p o siad an ie  ich jes t im p r a ­
w ie k w e sty ą  życia . M ieszkańcy  H e rceg o w i­
ny szu k a li zaw sze  p o m o cy  w  C zarnogórze , 
a  C zarn o g ó rcy  nigdy jćj p raw ie  n ieodm a- 
w iali, s tąd  za jśc ie  z T u rcy a  n a d e r  się ła -  
i.wo tłó m aczy , a le  n ie ła tw o  w y tłó m aczy ć  
sobie, j a k  E u ro p a  w  podobnćj w ojn ie m oże 
w idzieć  w  T u rc y i o p iek u n k ę  chrżeśc ian . 
N ie w id z ia ła  w  niój też w  r. 1862 , bo  mi- 
sya hr. L ein in g en a  ro z p o c z ę ła  n iezaw o d n ie  
sp raw ę w sc h o d n ią , k tó rą  za w ies ił późniśj 
tra k ta t  p a ry zk i z r. 1856 . T a k  i dziś, w o j­
n a  w y d a n a  p rzez  T u rk ó w  C zarnogórcom  
m o g łab y  o tw o rzy ć  n a  n o w o  k w esty ę  w sch o ­
d n ią , i podn ieść  sp raw ę  ch rżeśc ian  n a  W sch o ­
dzie, g d y b y  R o sy a  b y ła  w  m o żn o śc i w zię­
cia u d z ia łu  w  tój sp raw ie . Bez R osy i n iem a 
iw estyi w schodniój, a  jeże li się nie m ylim y, 
ło s y a  dziś n ie  je s t w  stan ie  m ięszać się 

w ja k ą k o lw ie k  zew n ętrzn ą  sp ra w ę , m ając  
zbyt w ie le  w ew n ą trz  do  czynienia. Jeżeli 
ito  m ó g ł w ą tp ić  o o s łab ien iu  R o s y i , to 
irz e k o n a ć  się m usi o niem  w o b e c  spraw y 

czarn o g ó rsk ió j, k tó ra  zaw sze w R osyi m ia ła  
silną  p ro tek to rk ę . S p ra w a  w ęg ie rsk a  i za- 
w ik łan ie  w  ja k ie m  pozosta ją  k ra je  s ław iań - 
sk ie  A ustry i pod  w zględem  ich p o lity czn e­
go w m o n arch ii stanow iska, p o w o d u ją  za- 
)ew ne A ustryę  do o św iad c zen ia  się z a  n eu ­

tra ln o śc ią  w  tój w o jn ie , i o g ran iczen ia  się 
n a  strzeżen iu  g ran ic . W p raw d zie  w ed łu g  
traktatu p a ry zk ieg o , in te rw en cy a  m o g ła b y  
tu  w y p a d a ć  ty lk o  w sp ó ln a  w szystk ich  m o­
ca rs tw  k tó re  p o d p isa ły  ów  tra k ta t,  a le  nie- 
mniój w p ły w  R osy i i A ustry i b y łb y  p rz e ­
w ażn y  w  tój m ierze. D o tąd  n iew iad o m o  je- 
szcze, ja k  sobie E u ro p a  p o s tąp i w  tej s p ra ­
w ie, a le  zd a je  się że b ąd ź  co  b ąd ź  nie jest 
o C w ‘ â > w k tó re jb y  k w e sty a  w sch o d n ia  

p rzez g ab in e ty  p o d ję tą  b y ć  m ia ła . W y p a d k i 
w szakze w b re w  w o li ludzk ićj n a ło ż y ć  ją  
m ogą —  co jed n ak  nie n a le ż y  do  ro zu m o ­
w ań a le  t o o m y słó w , a w  te się n ie  w d a ­
jem y.

S p raw y  w ło sk ie  p rzy b ran e  w  tój chw ili 
w  k w ia ty  w y staw y  flo renck ió j, je d n ą  m ają  
ty lko  stronę gdzie s ły ch ać  surrnę w o jen n ą , 
to je s t w  N eapo lu . O ile p is z ą , s ły c h a ć  ją  
tam  co raz  mniój i słab iej, lubo u d a ło  się 
znów  aw an tu rn ik o m  h iszpańsk im  w y ląd o w ać  
w  K a lab ry i. R zecz z a p ra w d ę  dz iw na , i e te ­
m u rz ąd  tu ry ń sk i p rzeszkodzić  n ie  b y ł  w  s ta ­
n ie, zw ła szcza , że o tój w y p raw ie  h isżpań- 
skiój d aw n o  b y ła  m ow a. S zczegó lny  to sym - 
p to m at drugiój p o ło w y  X IX  w ieku .

Jeże li n iep o d o b ień s tw o  za w ie ra n ia  w  tój 
chw ili p rzym ierzy  je s t u d o w o d n io n em , to 
z a p ra w d ę  ch w ila  ta  b ard zo  sp o so b n ą  się 
zd a je  do  z a w ie ra n ia  tra k ta tó w  hand low ych . 
Co ty d zień  p rzy n o szą  dzienn ik i ja k iś  now y

tra k ta t  w  sferze han d lu , p rzem ysłu , lub  w o l 
nój żeglugi. Z asad a  w o ln eg o  h an d lu  sta je  się 
co raz  w  E urop ie  ogó ln iejszą. Z ap isać  tu  w in ­
n iśm y tra k ta t m iędzy  F ra n c y ą  a  zw iązk iem  
celnym  niem ieckim , tudzież  tra k ta t  zaw arty  
jeszcze 22 cz e rw c a  r. b. a  te raz  o g ło szo n y  
w  Monitorze, o zn iesien ie  c ła  n a  E lb ie p od  
S tade, z a  k tó re  H a n o w er o trzy m a w y n ag ro  
dzenie 2 ,7 5 7 ,8 3 8  ta la ró w , od p ań s tw  eu ro ­
pejsk ich . N ajw ięcój p ła c ą  A nglia  i H am burg , 
k aż d e  p rzesz ło  po m ilionie. P rzypom nieć  tu 
w y p a d a  że S tan y  Z jednoczone n ie chc ia ły  
tego c ła  u zn ać  i to ich w zbran ian ie  się p rz y ­
śp ieszy ło  zn iesien ie c ła , k tó re  ju ż  n a  m ocy 
tra k ta tu  w ied eń sk ieg o  w inno  b y ło  ustać. 
A m ery k a  też o d m ó w iła  w y n ag ro d zen ia .

KORESPONDENCYA CZASU

W ie d e ń  22 września.
*  Mimo wszelkich zaprzeczeń z najrozmaitszych 

stron, zdaje się być przecież pewną rzeczą , że 
znajdujemy się wśród niezwj kiego jakiegoś prze 
silenia, i to nie tjlk o  przesilenia ministeryalnego.
0  tem ostatniem najtrudniej podobno coś pewne 
go powiedzieć, bo ci co władzę w ręku trzymają
1 zatrzymsć chcą, nie tak łatwo i prędko się do 
tego przyznają, że się chwieją, lab zresztą - stojąc 
wyżej ponad innych, tem łatwiej ładzić się mogą; 
ci zaś, co się o władzę ubiegają lub którym z po­
trzeby ogólnej władza sama się uśmiecha, nie ła­
two się zdradzą i odsłonią. Słowem, dzieje się 
ci ś za kulisami. Ze na scenie widzimy tylko te 
i owa osoby, więc domyślamy się, i e  i po za sce­
ną są one także czynne. £

I tak między ianymi, na scenie przeciwnikiem 
teraźniejszego ministerstwa jest hr. Clam Martinie, 
a że jaż był kandydatem ministeryalnym, z dra- 
giej zaś stro y  więcej lgnie do systemu przeci 
wnego teraźniejszemu ministerstwa i zarazem od­
powiedniejszego wymaganiom węgierskim, przeto 
nic naturalniejszego, jak  w nowej kombinacyi mi- 
niiteryalnej stawiać hr. Clama, jak  to już nieraz 
)ywalo. Wraz z nim występują inni kandydaci, 
którzy w podobnym kierunku, jak on, odznaczyli 
się już w Izbic. Do tych liczą przed wszystkimi 
hr. Belcrcdi, który w każdym razie mniej wybitną 
rolę odgrywa, niż hr. Ciam.

Więcej w nim znać nawyknień biór^kratycznych, 
niż w hr. Clam. Jako mówca liczy się niezawodnie 
do najlepszych, najgruntowniejszych i najlogicz 
niej szych w Izb c. Co do hr. Clams, to dziś mu 
już i przeciwnicy w Izbie przyznają, że rozumi 
swoje stanowisko parlamentarne i urnie z niego 
korzystać w sposób znakomity, chociaż niektóre 
dzienniki tutejsze chciałyby w niego wmówić, że 
jest najzajadlejszym przeciwnikiem wszelkiego par­
lamentaryzmu i w ogóle życia konstytucyjnego.

Pomijając inne wskazówki objaśniające system 
polityczny hr. Clama, trudno jednak przypuścić 
żeby człowiek lekceważący sobie konstytucyona- 
lizm lub pogardzający nim, mógł z takiem zaję­
ciem i przekonaniem oddać się pracom, walkom i 
zabiegom parlamentarnym. Cokolwiekbądż, przeci­
wnicy nawet przyznają hr. Clamowl obok zdolno­
ści parlamentarnej i odwagę cywilną, co rzeczą 
jest niemałą w obec tak zaciętych przeciw niema 
i jego dziennikowi Vaterland przeciwników, któ­
rzy w środkach nie przebierają.

Jeżeli o tem wszystkiem piszę, to nie w obro 
nie bądź osób, bądź rzeczy, bo pod niejednym 
względem możnaby się z hr. Clam nie zgadzać, jak  
np. co do ostatnich rozpraw adresowych po roz 
wiązaniu sejmu węgierskiego, ale nie należy po­
minąć jego i jego stronnictwa, kiedy się mówi o 
domniemanych zmianach gabinetowych i o kom­
binacyi ministeryalnej, w której głównie hr. Clam 
występuje, trzymając ze stronnictwem narodowo- 
federacyjnem czeskiem. Jak  daleko to przymierze 
sięga, to inne pytanie.

Chociażby się te wszystkie pogłoski znowu nie 
sprawdziły, to nie są wcale bezzasadnem’, bo wła­
śnie że się tak często ponawiają, przemawia za 
pewnera ich uzasadnieniem. Ciągną one s ę jakby 
nić jak a  przez cały okres ministerstwa p. Schmer- 
lioga, mianowicie od chwili ogłoszenia ustaw luto 
wych, tak niezgodnych z duchem dyplomu paź­
dziernikowego, do którego powstania cokolwiek- 
bądź przyczynił się pośrednio i br. Clam jako je ­
den z przywódzców większości zeszłorocznej zwię­
kszonej Rady państwa. Jak  tylko pojawiają się 
jakieś trudności i daje się czuć potrzeba nawrotu 
ku dyplomowi, tak natychmiast obicgąją pogłoski 
o hr. Clam i jego rzeczywistych czy domniema­
nych albo i chwilowych sprzymierzeńcach węgier 
skich, do których, jak  wiadomo, liczył się były 
minister hr. Szecsen.

W ministerstwie zaś dzisiejszem hr. Clam nie 
ma stronników i musiałby ich szukać po za mini­
sterstwem. Tem stosowniejsza teraz chwila takiego 
działania, że jak  wiadomo, i kwestya węgierska 
zdaje się być teraz przeważnie przedmiotem podo­
bnych układów i usiłowań pozaurzędowych czy 
półarzędowych, o czem świadczy między innemi 
wiadoma podróż prymasa węgierskiego do Wie 
dnia. Na domiar tego słychać ztów teraz więcej 
o hr. Emilu Desewffym, który uważanym jest za 
głównego autora dyplomu październikowego.

Chwila więc prawie podobna, jak przed samem 
ogłoszeniem dyplomu październikowego — mimo mi­
nisterstwa p. Schmerlinga, ustaw lutowych i Rady 
państwa. Bo i w rzeczy samej pytanie, czy mini­
sterstwo p. Schmerlinga, ustawy jutowe i Rada 
państwa posunęły dalej rozwiązanie kwestyi wę­
gierskiej, tej najważniejszej kwestyi państwa au- 
stryackiego, ja k  ona się przedstiwiała w dniu o- 
głoszenia dyplomu październikowego?

Dziś rzeczy tak stoją, że sprawy węgierskie mi­
mo zwycięstw p. Schmerlinga i większości centra­
listycznej w Izbie niższej, mimo rozwiązania sej­

mu węgierskiego i ustąpienia tak bar. Vaya jak  
i bar. Kemenego, gorzej jeszcze powikłane, niż 
były kiedykolwiek. Dobrze to czuł p. Schmerling, 
kiedy w swojej mowie podczas rozpraw adreso­
wych prosił o rady i projekt*, aby raz dojść do 
końca. Kto jednak czynami takiej bezwzględno­
ści dowodzi, jak  teraźniejsze ministerstwo, ten nie 
może na to liczyć, aby wezwanie do rad i pro­
jektów znalazło należyty odgłos i ufność. Czy 
się ministerstwo w taki sposób kogo radziło, po 
stanowiwszy przeprowadzić rozwiązanie sejmu wę­
gierskiego? Cóż więc dziwnego, że teraz widzi 
się ministerstwo niejako osamotnionem, niejako 
opuszczoncm przez opinię publiczną? Co więc 
czytacie po dzienmnkacb, mianowicie nie wiedeń 
skich, o pewnem rozstrojeniu, zwątpienia i niepo 
radności ministerstwa, wszystko to jest bardzo po- 
dobaem do prawdy, bo uzasadnionem w rzeczy­
wistych stosunkach, okolicznościach i wskazów­
kach. Dzienniki tutejsze przyzwyczajone do ro 
hienia bonne mine au mauvais jeu, przyzwyczajone 
do tego podobno od la t 10, nie wiele lub nic o 
tem nie wspominają, niektóre z nich czują się 
nawet wyższemi ponad podobne baśnie, ja k  je  
nazywają, któreby miały zachwiać ufność w trwa­
łość i powodzenie teraźniejszego ministerstwa. Od 
pewnego czasu przyjęły one po większej części 
nową taktykę względem pewnych objawów ducha 
publicznego, taktykę ignorowaaia. Los ten ma 
spotkać podobno między innemi zajmującą publi- 
kacyę p. n. Studien ueber Oesterreich von einem 
preussischen Conservativen — Berlin 1861 i osta­
tnią broszurę Schuselki p. n. Oesterreich und Un 
gam, która zasługuje na wielką uwagę, a o któ­
rej późuiej może więcej wspomnę. Centraliści 
zżymają się i uważają Schuselkę niemal za prze- 
niewiercę. W  ogóle stronnictwo tak zwane fede 
racyjne niemieckie najbardziej im solą w oku][i 
chcieliby je nawet zupełnie zdyskredytować w o- 
czach federalistów z innych narodów. Nazywają ich 
niebieskimi federalistami w odróżnieniu od czerwo­
nych, a na wzór francuskich czerwonych i nie­
bieskich republikanów. I pytam się, na co się 
może przydać dziennikarska taktyka ignorowania 
w obec takich objawów ducha publicznego, które 
mimo dzienników i bez dzienników takie znaj­
dują rozpowszechnienie i uznanie? Kto na tem o- 
statecznie straci?

Centraliści się krzątają. Rozprawy w Izbie bę­
dą zapewne we wtorek gorące i zajmujące.

Obok tego wszystkiego równocześnie słychać o 
jakichś zabiegach i usiłowaniach rozmaitych stron- 
oictw Rady p aństw a, aby powoli porozumie­
wać się z Węgrami na drodze więcej prywatnej, 
do czego głównie posłowie polscy mają być we­
zwani jako pośrednicy najstósowniejsi. A więc 
wychodzi mniej więcej na to, o czem jeszcze 
w maju czy w czerwcu, jeżeli się nie mylę, w kil­
ku listach z Wiednia do was pisano.

Nakoniec Chorwaci, których sejmu nie rozwią 
zano jeszcze, także nie zasypiają sprawy i krząta 
ją  się, jak mogą, aby jakieś porozumienie doszło 
do skutku, naprzód pomiędzy nimi a Węgrami a 
potem z monarchią. I tu otwiera się pole dla dzia­
łalności posłów polskich, czego sobie podobno 
wszyscy Słowianie, nie tylko Chorwaci sam i, 
życzą, mianowicie Słowianie krajów węgier­
skich

Ministerstwo radeby się może między innemi za­
silić jakim nabytkiem członków Izby niższej. Do­
wodem tego pogłoska o powołaniu p. Hasnera do 
ministerstwa. P. Hasner liczy się do ludzi niby po­
środku stojących, wiecznie pośredniczących, a po­
mimo tego jest zaciekłym doktrynerem, który mię­
dzy innemi w ostatnich rozprawach nad ustawą 
gminną, z powodu, że jak  powiada, kwestya połą 
czenia i rozłączenia własności większej jest kwe- 
styą ogólną w całem państwie, chce takową pod­
dać pod bezwzględne rozstrzygnienie Rady pań­
stwa, jako ogólnej reprezentacyi państwa. Kto więc 
wedle pewnej kategoryi formalno-h gicznej, wedle 
pewnej tylko strony lub cechy jakiejś kwestyi 
chce stanowić o istocie i rozstrzygać tę kwestyę, 
ten niezawodnie Die jest powołanym do rozstrzy­
gania kwestyi najważniejszych w radzie korony, 
zwłaszcza państwa austryackiego, gdzie się poka­
zało, do czego abstrakcyjne a unifikacyjne formułki 
doprowadzić mogą. Czyżby więc nabytek taki był 
zasiłkiem  dla ministerstwa, które potrzebuje prze- 
dewszystkiera zasiłku autonomicznego, a nie w no­
wej formie centralizacyjnego, jak się o tem szcze- 
gólaiej p. Lasser mógł przekonać, który przed kil­
ku dniami widział się zmuszonym do obrony pro­
jektu rządowego ustawy gminnej już nie w obec 
autonomicznej prawicy, ale głównie w obec centra­
listycznej lewicy, i to w kierunku autonomicznym, 
bo bronił kompetencyi sejmów krajowych co do 
ustawodawstwa w kwestyi stosunku większej wła­
sności ?

Czyż więc pierwszy lepszy mówca Izby daje 
rękojmie odpowiedniego ministra dla wszystkich 
krajów, i to jeszcze w takiej gałęzi, jak wydział 
sprawiedliwości, gdzie tyle trzeba zmienić i popra­
wić, gdzie trzeba z gruntu wszystko przetworzyć? 
Czyż do tego wszystkiego wystarcza pewna gład­
kość, łagodność, wymowa, ale przeważnie profe­
sorska, jak  u p. Hasnera ? Zresztą nawet uczoność 
i prace autorskie p. Hasnera nie dają wiele rękoj­
mi, bo znane nam są jego dzieła i zdania o nich. 
O innej praktycznej działalności p. Hasnera nie­
wiele słyszeliśmy dotychczas, przynajmniej o ta­
kiej, której uwieńczeniem powinnaby być teka mi- 
ni8teryalua. Co do wydziału sprawiedliwości, to 
komisya Izby niższej, której wniosek odrzucenia 
a raczej odroczenia projektu rządowego organiza- 
cyi ’sądownictwa, Izba przyjęła^ radzi dalej nad 
rozdziałem administracyi i sądownictwa i nad wnio­
skiem p. Zyblikiewicza w komisyi samej postawio­
nym, aby wziąść się już to do rewizyi, już to do 
napisania kodeksów postępowania sądowego Do­
piero z ust p. Zyblikiewicza dowiaduje się ’komi­
sya dokładnie o stanie sądownictwa w Galicvi. 
Lecz później o tem więcej.

Podobno trudno, żeby większość Izby przyjęła 
ostatni wniosek Rothkircha. Większość komisyi już 
go podobno odrzuciła.

B erlin  21 września.
6  Całe ministeryum znajduje się obecnie wKo- 

blenc, w miejscu chwilowćj rezydencyi króla, przy­
byłego tamże wczoroj z Bruehl w towarzystwie 
następcy tronu, W. książąt badeńskiego i wajmar- 
skiego, oraz licznćj świty wysokich cywilnych i 
wojskowych osób. Ma się tam odbyć wielka nara­
dâ  ministrów, którój domniemywanym celem jest 
ostatnie ułożenie i najwyższe zatwierdzenie progra­
mu uroczystości koronacyjnćj; zarazem podanym 
ma być królowi do potwierdzenia ułożony przez 
magistrat berliński program uroczystości na dzień 
wjazdu N. Państwa do stolicy. Być może, że zjazd 
wszystkich ministrów w Koblenc nie ma ważniej­
szego celu, zwłaszcza że uroczystość koronacyjna, 
odnowiona po tak długiem jćj zaniedbaniu, i ma­
jąca być odtąd stałym ceremoniałem, wymaga 
wszechtronnego rozważenia i ostatecznego w ple- 
narnćj radzie gabinetowćj przyjęcia. Wszakże, zda­
niem lepiej informowanych osób, cel urzędownie 
wskazany, podrzędae tylko ma znaczenie; głównym 
powodem zebrania się w Koblenc rady ministrów 
ma być podróż króla do Francyi. Prasa francuska 
nadaje podróży tćj charakter polityczny, prasa pru­
ska jedynie charakter osobisty, co tem udowadnia, 
że królowi nie będzie towarzyszył w podróży ża­
den minister ani mąż stanu. Tego jeszcze nikt nie 
wio, ale gdyby tak było, to właśnie okoliczność 
ta dowodziłaby potrzeby poprzedniego naradzenia 
się z ministrami. Żeby obadwaj monarchowie dla 
tego tylko zjechać się mieli, aby sobie nawzajem 
spojrzeć w piękne oczy i uśmiechnąć się do sie­
bie, na to nie było potrzeba tak długiego namy­
ślania się, nie było potrzeba tych dyplomatycznych 
tranzakcyj i poufnych korespondencyj. Błogie cza­
sy św. przymierza przeminęły, w których monar­
chowie oddawali jeden drugiemu wizyty, hby so­
bie nawzajem powinszować, w jak ślicznym każ­
dy porządku utrzymuje poddanych swoich. Nąj- 
mnićj zaś Napoleon liczy się do tych monarchów, 
którzy takie wizyty li dla dopełnienia pewnój ze- 
wnętrznćj grzeczności przedsiębiorą. Czyli zaś wi- 
dzeuie się jego z królem pruskim będzie tylko 
miało na celu potwierdzenie tego, co już poprze­
dnio ułożonem zostało, czyli też będzie dopiero 
zawiązkiem jakichś projektów, na to nie ma driś
k68j Cze 0( P̂0W*e^z* i to pewna, ie  widzenie się to 
będzie st&nowczam pod względem przyszłego stó- 
sunku Francyi do Prus i Niemiec.

W dniu wczorajszym odbyło się pierwsze po­
siedzenie zwołanego do Berlina na jeneralne zgro­
madzenie konserwatywnego Volksvereinu, o którym 
pisałem w przeszłym liście. Przybyło ze wszech 
stron kraju około 1200 członków z szlachty, z du­
chowieństwa, z stanu rzemieślniczego i włościań­
skiego. Miejscem posiedzeń jest wielka sala w do­
mu zwanym „Englisches Hans" przy Mohrenstras- 
se. Sala przystrojona tylko w kolory praskie. Pre­
zesem obrad jest hr. Eberhard Stolberg. Z pomię­
dzy znajomszych koryfeuszów stronnictwa feu- 
dulnego byli obecnymi: pp. Manteuffel II, Meding, 
Senfit-Pilsach, Blanckenburg, Waldaw-Steinhoefel, 
Gerlach, Wmterfeld, Wageoer. Prezydnjący wzniósł 
po zagajeniu posiedzenia zdrowie N. Pana, które 
z grzmiącym okrzykiem przyjęto. Mowa Wagenera, 
b. redaktora Guzety Krzyżowij i znanego posła o- 
statniego sejmu, przedstawiająca nową organiza- 
cyę stronnictwa konserwatywnego, obsypana była 
oklaskami. Mówiło takie kilku rzemieślników z ró- 
wnem powodzeniem. W ogóle w zgromadzeniu nie 
brakło zapału. Po skończonych obradach członko­
wie zebrali się o godzinie 6ej na WBpólny obiad. 
Prasa liberalna i demokratyczna nie ma powodu 
szydzić z zgromadzenia, na które z całego kraju 
tak znaczna liczba członków przybyła, ale raz ten 
ton w polemice przyjąwszy, mniema, ie  dla sa­
mej konsekwencyi musi go zachować. Zgromadze­
nie ma naturalnie i przyszłe wybory na względzie. 
Oprócz ’ukonstytuowania się swego, wybory są 
głównym celem. Pokaże się to jednak dopiero 
w samym akcie, jak daleko się wpływ stronnictwa 
tego rozciąga.

Tutejsza demokratyczna Volkszeitvmg, zamieśoi- 
i wWi 08^ n\ck Umerach z kolei dwa WBtępne ar- 
tykuły o dzisiejszym narodowym ruchu w Polsce. 
Pierwszemu dała napis: „Nieszkodliwe demonstra- 
cye“, drugiemu „Egzaltacya Polaków". W tamtym 
stara się okazać, biorąc za podstawę pieśń „Boże 
coś Polskę*, którą podąje w dosłownem tłumacze­
niu, że w dotychczasowych manifestacyaob Pola­
ków niemasz nic rewolucyjnego, ani dla rządu 
pruskiego nic niebezpiecznego, któremn też odda­
je pochwałę, że zaniechał stawiania policyjnych 
przeszkód tym powszechnym modłom i śpiewom, 
bo dopóki Polacy, powiada, w Bogu tylko i Naj- 
świętszćj Pannie pokładać będą swoje nadzieje, i 
do innych środków s i ę  nie wezmą, aby je  urzeczy­
wistnić , rząd może spokojnie na cały ruch patrzeć. 
Zwraca się potem do Polaków i wyrzuca im że 
dążą do zbawienia ojczyzny swojćj w związku 
z kościołem i z rehgią, to je s t , z potęgami prze­
szłości, które w obecnym czasie żadnego narodu

® C»?ani«Zyp . an* 60 przy niem utrzymać nie 
są w stanie. Przytaczam to rozumowanie demokra­
tycznego, najwięcćj w całym krąju rozpowszechnio- 
“ef ° or6aau> nie aby na niejodpowiadać, bo tego 

pewnośdą odemnie nie żądacie, lecz aby wam 
J®?,Pr°oę religijnego uczucia, jakie w protestan- 

ich Prusiech, w demokratycznych i liberalnych 
warstwach ludności panuje.

W drugim artykule, Volkszeitung tęż samą myil 
obszernićj jeszcze rozwija, i zapowiada Polakom, 
że jeżeli na tćj drodze narodowo-religijnćj egzal- 
tacyi pozostaną, stracą resztę sympatyi w Europie; 
daje im więc radę, że tylko idąc w zgodzie z rzą­
dem rosyjskim, któiy rzeczywiście, jak się temu 
dziennikowi zdąje, wstąpił na drogę reformy, mo­
gą podobnie jak inne narody, takie tą drogą zdą­
żające do celu, byt swój polepBzyć i n n i k n n ó  zu­
pełnego zapomnienia w Europie. Na to można tyl­
ko to odpowiedzieć, że naród polski nigdy od me- 

1 mieckiego żadnej sympatyi nie doznawał, i żona-
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pióżnoby się i teraz o nią starał, a za daną radę 
dzięknje, z tego prostego powoda, że pochodzi od 
organu, który zanadto tkwi w doktrynach mate 
ryalnćj wolności, aby mógł rozumieć dachową spój­
ność narodowości polskićj z uczuciem religijnem. 
Co się zaś reszty Europy tyczy, to niech sobie nad 
tern Volkszeitung głowy nie łam ie, i niech się prze 
dewazystkiem u narodów europejskich o sympatyę 
dla Niemiec stara, bo jeżli się naokoło siebie o- 
bejrzy, to podobno nie znajdzie żadnego, któryby 
się z nią dla nich oświadczał.

Podobnie jak organ demokratyczny berliński, pi 
sze i kolega jego wrocławski Breslauer Ztg, ile 
kroć usta o Polsce otworzy. Mianowicie korespon­
dent tego dziennika warszawski odznacza się te­
go rodzaju artykułami. Tym ludziom nic tak nie 
gryzie serca, jak  każdy objaw uczucia religijnego. 
Nie rozumieją już wcale żywotności tegoż. Głowy 
jeszcze tylko noszą na karku, ale piersi wyschłychŁ 1 : •_ • • Ł nnmał .i .żaden już ogień, nawet miłość ojczyzny, rozegrzać 
nie może, bo i ta tylko w głowie ma miejsce.

P aryi 19 września. 
Nie skończyła się jeszcze polemika wywołana 

przez broszurę hr. Montalemberta „Naród w żało- 
>ie . Odpierając zaczepki wymierzone przeciw rzą­
dowi cesarskiemu, Constitutionnel zarzucił autorowi 
zmienność opinii, namiętność sądu, chytrość i złośli­
wość. Uniesiony na hr. Montalemberta, dziennik 
en osądził może zbyt surowo to co się stało w Łę- 
zycy. Trzeba nam rzeczywistości a nie zgiełku, 
rzeba reform a nie hałasu, ale nie należy sądzić
► tem co się robi w Polsce według depeszy N or­
ia. Opinion Nałionale ogłosiła dwa artykuły c 
iroszurze hr. Montalemberta i ogłosi jeszcze inne, 
Jowodzi ona, że polityka autora nie jest francuz
ą  i że nie jes t polską. Według Opinion Nationale 

'ir. Montalembert daje złe rady Polsce. Donoszę
> tern tylko jako  korespondent z Paryża. Kraj wyda 
am wyrok tak o broszurze hr. Montalemberta jak  
' jego krytykach i poprowadzi się według polity­
ki narodowej. Przybył tu z Rzymu przez Marsylią 
włościanin Feliks Boruń zwany Gołąb, o którego 
uelgrzymce donoszono jako o wypadku politycz- 
ym. Wr&ca on do kraju.

Wszystkie dzienniki francuzkie, mianowicie Pres­
ie, Patrie i Opinion Nationale, chwalą Królestwo, 
a bierze udział w wyborach. Tylko czynność 
wzmacnia a nieczynność zabija.

Wyświecenie zrobione przez Constitutionnela po- 
tyki fraucuzkiej we Włoszech uciszyło walkę pro­

wadzoną o Rzym i Neapol. Każdy uczuł, że przyj­
mując zasadę nieinterwencyi, która jest korzystną 
la Włoch, Francya nie może pomagać Włochom 

* Neapolu i że powinna ograniczać się na prze 
zkodzeniu wysyłaniu posiłków z Rzymu. W sku- 

przedstawień zrobionych z tytułu nieinterwen-ku
yi, flota angielska oddaliła się powtórnie od Nea- 
'■olu, ale nie wiadomo czy jeszcze nie wróci. An- 
dia nie lubi zawierać się w czystej zasadzie i jak  
iegdyś .w Hiszpanii, lubi ona interwencyą w nie- 
ęterwencyi, kiedy tego jej interes wymaga. Poda- 
ia o pacyfikacyi Neapolu były przesadzone. Po­
wstańcy jeszcze się trzymają i wzmocnił ich od­
ział karlistów czyli legitymistów hiszpańskich, 
owoazooy przez byłego podkomendnego jenerała 

vabrery. Oddział ten liczący Bto ludzi, był w ysła- 
y z Marsylii przez kom ite t legifym iatow ski. Jene 
sł Gialdini musi tam pacyfikacyi dokonać i to 
jaz otrzymania dla Włoch Rzymu. W tych dniach 
>ył u niego jenerał Montebello, wracając ze Stam- 
inłu. Margrabia Cadore przybył z żoną z Rzymu 
!o Paryża i zapewne ju t  do niego nie wróci. 
7 Rzymie pozostaje sam książę Grammont, dopó- 
d  go niezastąpi margrabia Lavalette. Pan Bene- 

detti, bawiący obecnie w Paryżu, odjedzie do Tu­
rynu dopiero w początkach października. Widuje 
się z nim często kawaler Nigra. Pan Poujade wy 
jechał wczoraj do Florencyi.

Baron Ricasoli trzyma jeszcze tymczasowo tekę 
ministerstwa spraw zagranicznych. Jak  dotąd, An­
glia przemaga w Turynie. Na wszystkich punktach 
Francya znajduje ciężkie trudności i znajduje na 
przeciw siebie Anglię. Znawcy cenią wysoko bie­
głość walki pokojowej jak ą  prowadzi dyplomacya 
angielska z takim mocarzem jak  Napoleon III. 
Minęły pozory śmielszej polityki ze strony Fran- 

,zatem  wojny. Zima przeminie w pokoju, ale 
Garibaldi pozostanie we W łoszech, gotow y na u- 
sługi ojczyzny.

Jest tu pan Bernstorf były ambasador pruski 
w Londynie, wracający z Anglii. Jutro on wyje 
żdża. Król pruski przybędzie duia 6go październi­
ka do Compiegne i zabawi tam tylko dzień jeden.

Związanie się z Anglią paraliżuje politykę wło 
ską w Turcyi, szczególniej w Czarnogórze. Mnie 
mają, że na tym punkcie Włochy postępują nie­
podległe, ale trudno w to uwierzyć. Anglia jest 
zbyt czujną, ma zbyt wiele ajentów i ma tę samą 
politykę co Austrya. Włochy muszą poprzestać na 
tem co przestały. Rządowe dzienniki francuzkie 
zwalają wojnę czarnogórską na konsula rosyjskie­
go (Pawłowicza) i zapewniają, że Francya dora­
dzała umiarkowanie tak Turcyi jak Czarnogórze, 
Constitutionnel zapewnia, że Francya zalecała obu 
stronom politykę pojednawczą i nkłady. Nie wia­
domo ja k  Się powiedzie Turkom. Zapewniają, że 
Czanogóra ma broń i amunicyę. Margrabia Mou 
stier nie wyjedzie tak prędko do Słambułu. Jest 
obecnie na wsi.

Giełda londyńska pragnęłaby, aby Anglia i Fran 
cya zrobiły interwencyę w Meksyku. Jak  dotąd 
Francya nie przychyla się do tego i chciałaby, 
aby interwencyę zrobiła sama Hiszpania. Francya 
popiera wszystkie interesa Hiszpanii, a odbiera 
w zamian nieprzyjemności. Z powoda Rzymu 
Neapolu, stosunki między dwoma dworami są cierp 
kie. Widzenie się dwóch koron nie nastąpi i tego 
roku.

Cesarstwo są jeszcze w Biarritz. W tych dniach 
aztHmZ '“^“gorował kościół zbudowany jego ko- 
r u '°,8Ce SoJferino, założonej wśród piasków

Cesarstwo wrócą do St. Cloud w koń-

8tał ju ż  zwinięty°bTuiI S® ° bÓZ Z° '
z„ i , k° F W  &  SiSSZJSfmESVZ
ciąguie bię przez całą Dopiero na wiosnę
zacznie się prze . Skończono przerobienie
parteru ogrodu tnilerjjskieg0. Zmiana £okaznje gi
korzystną i przyczynia się do ozdoby ogrodu. Koń 
czy się na terasie idącym koło ulicy Rivoli budo­
wa „Jen de paume". Budowa ta szkodzi harmonii 
linii, bo jej nie zakryw ają zupełnie kasztany. p a. 
ni Howard mieszka z mężem w Beauregard koło 
Saint Cloud. Jest to wspaniałe wiejskie mieszka­
nie, które kosztowało miliony. Odwiedza ona czę­
sto w willi Montretout pana Mocquarda, sekretarza 
cesarskiego i słabego na podagrę.

W ysza broszura „Nieprzyjaciel," ale zaraz zo­
stała przyaresztowana.

I tego roku rady departamentowi

cicho, mimo szumnych zapowiadań dzienników le- 
gitymistowskieb. Rady spełniły obowiązek kontroli 
i wynurzyły nowe życzenia, ale na tem poprzesta 
ły. W ministeryum i w prefekturach hr. Persigny 
nie używa jeszcze ustalonej opinii administratora. 
Jest on wznowicielem, ale w każdej zmianie po­
kazuje się jeszcze amatorem, a amatorstwo jest 
plagą wszędzie, a mianowicie w tak wyrobionej 
uczonej administracyi jak  francuzka. Raporta pre 
tektow ustaliły zdanie o tegorocznych żniwach. Są 
one niedostateczne i trzebi kupować zboże zagra­
nicą. Cena chleba została podniesioną. Traci na 
tem system kompensaty to jest tak zwana kasa pie­
karska. Kasa ta nie skończyła jeszcze likwidacyi 
ostatniego nieurodzaju. System kompensaty zdaje 
się więc niewykonalnym, ale się zapewne utrzyma, 
bo na nim zyskują klasy pracujące. Stratę syste 
mu pokryje municypaluość, to jest wszyscy.

P a r y i  19 września.
B. Czekamy na powrót Cesarstwa w)nadziei o- 

żywienia kroniki politycznćj, niemiłosiernie brakiem 
nowości otrętwiałćj. Ciekawość publiczna stagaa- 
cyą zniecierpliwiona szuka po dziennikach tyle ra­
zy zaprzeczanych a zawsze tytułu półurzędowych 
używających, jakićj oznaki, jakiego odgłosu, któ­
ryby światło na pole domniemań rzucił. Ale pomi 
mo sporu Constitutionnela z Patrie i zupełućj tego 
ostatniego dziennika w kwestyi włoskićj porażki 
niepotrafię zaręczyć, czy pierwszy, to jest Constitu­
tionnel w zupełności myśl rządową oddał. Zojmu- 
ją  się tą kwestyą krajowe i zagraniczne dzienniki 
każdy na swój sposób, bo czują, że opinia publi 
czua domaga się nakoniec załatwienia kwestyi zanad 
to przedłużającćj się. Nie idzie już o samą kwe 
styę Rzymu, ale o szczere i otwarte w tym porąd 
ku rzeczy rządu francuskiego orzeczenie. Przyby­
cie p. Persiguy miało być powodem ukazania się 
artykułu Constitutionnela. Minister spraw wewnętrz 
nych sprzyja Włochom i nie tai się z opiDią o wła 
dzy doczesnćj Papieża. Nie jest to jednak takie zała 
twienie, któreby kogokolwiek zaspokoiło. Jedni więc 
naglą a drudzy narzekają. W tćm kole już blisko 
od roku kręci się całe zadanie uważane ze stano­
wiska miejscowego. Przybycie króla pruskiego mo 
żua już teraz uważać za rzecz niewątpliwą. Spo­
tkanie nastąpi w Compićgne. Może być, że w sku­
tek ustnych porozumień związek handlowy z Zoll- 
vereinem tak opieszale dyskutowany stanie się przy- 
najmnićj częściowo czynem dokonanym. Rząd ce­
sarski obstaje ażeby zostały przyjęte te przynaj- 
mnićj puukta, na które się już zgodzono zostawia­
jąc  resztę późniejszym układom. Niewiadomo czy 
całość da się rozdzielić, w każdym razie dowodzi 
to wytrwałćj ze strony Cesarza Napoleona dążno­
ści zespolenia węzłami interesu pogranicznych dziel­
nic. Traktat z włoskim państwem bliski jes t pod 
pisu. Już dzienniki uprzedzając donoszą główniej­
sze stypulacye, które przyszłość zupełnćj wolności 
handlowćj mają zawsze na celu. Jeżeli Opatrzaość 
dozwoli Napoleonowi III cokolwiek przydłuższego 
panowania, dokona on dzieła, które aczkolwiek in­
teresów tylko zdaje się materyalnych dotyczyć, bez 
zaprzeczenia wyższą ma przyszłość i nieobliczone 
w porządku politycznym i moralnym sprowadzi 
następstwa. Wolność handlowa będzie wstępem i 
najgłówniejszym czynnikiem pacyfikacyi europej 
skićj.

Jenerał Garibaldi niewątpliwie dowództwa wojsk 
Stanów Zjednoczonych północnych odmówił. Ame 
rykanie żle na tćm nie wyjdą a odmawiający jeszcze 
lepićj. Nigdy cudzoziemca niepowinny kusić w ob 
cym kraju naczelne dowództwa. Jenerał Montebel 
lo w powrocie ze Stambułu zatrzymał się w Nca 
polu. Jenersł Cialdini odwiedził go , nie wnoszę, 
ażeby w tćm spotkaniu było coś waźnjejszego nac 
prostą uprzejmą gościnność.

Do poprzidnich moich doniesień o zbiorach do
dać winienem, że we Francy i zapasy tegoroczne
więcćj ujemnie niż dodatnie objawiają się. Speku
lanci rozbiegli się szukając zboża. Chleb zdrożał
a ostatnie posusze trawy i pastwiska zupełnie zni
ezczyły. Może ta okoliczność przysporzy północy kru
szcu, którego zdaje się potrzebować.

Zniżenie niepraktykowane eskonta rubli daje się
we znaki tym wszystkim, którzy jakąkolwiek finan
sową styczność z północną częścią Europy mają.

Marszałek Mac-Mahoń ma reprezentować Cesa
rza na koronacyi króla pruskiego. Jestto wybór, jak
mówią, w skutek życzenia króla Wilhelma Igo u- 
czyniony. °

Nigdy Paryż nie był tak pusty pod względem 
dworskim jak  w tych czasach. Nikogo z familii ce 
sarskićj nawet w okolicach Paryża niema. Kiężna 
Matylda gości nad brzegami jeziora Como. Książę 
Napoleon spodziewany wkrótce z powrotem.

Ciekawa w pierwszych dniach października cd 
będzie się wałka o godność W. Mistrza lóż wolno 
mularskich. Murata bracia niechcą, księcia Napo 
leona rząd niechętnieby widział wybranego, 
dwaj kandydaci hr. Persigny i p. Rotszyld trzyma 

są w rezerwie. Ciekawy rezultat wyboru.ni

re skończyły się

Rzym 12 września. 
Niedawno był tu ktoś z kraju, co usiłował Ojcu 

świętemu i kardynałowi Antonellemu przedstawić 
narodowe demonstracye w Polsce w jak  najczar­
niejszych kolorach i co oskarżył sprawy nasze, 
mianowicie Boże coś Polskę o to , iż są niezgodne 
z duchem katolickim , z czego wynikało naturalne 
następstwo, iż zabronić je  trzeba. Pow aga tćj oso­
by m rgłabyła wpłynąć stanowczo na obrót rzeczy 
i nieskończenie nam zaszkodzić, ale dzięki Bogu 
inaczej się stało. Chociaż polskie usta tego zape­
wne skrytego posłannika rządu rosyjskiego prze­
ciw Polsce blużmły i usprawiedliwiały bezwarun 

owo krok1 rządowe, Papież postanowienia nie 
zmienił; pomimo sprawozdań prawda na pozór 
tchnących, pomimo podanych sobie na'piśmie nie­
przychylnych przekładów naszych hymnów, po­
mimo wreszcie głośnego imienia oskarżyciela, 
wstrzymał się z wyrokiem i bezstronniejszych obja 
śmeń zażądał, k tórego całkiem upokoiły i o złej 
chęci donosiciela przekonały. Oskarżyciel odjechał 
nic dla nikogo i nic dla siebie nie wyrobiwszy lu­
bo się jakichś godności spodziewał.

Artykuły Patrie i Constitutionnela przeciw nocie 
barona Ricasoli, wielkie tutaj sprawiły wrażenie; 
Giomale di Roma natychmiast je  ogłośił. W dzien­
nikach włoskich, dziś rano tutaj otrzymanych, 
prawdziwą wywołują one burze; począwszy od 
ministeryalnej Opinione i od Florenckiej Natione, 
aż do organów garibałdowskich i mazinistowskich, 
wszystkie się one oburzają na Constitutionnela, 
nazywając swego dawnego kolegę wiarołomcą i 

8° o brak zasad. Pomimo atoli wrze- 
k«rh6,5 0 oJ.Sto°ści wielkie pomieszanie w ich szy-
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cierpliwe tłumy, me zważając na wahanie się ani

na oręż Francyi, wprost na Kapitol prowadził. De 
mokracya neapolitańska pisze: „Wczoraj o Jenerale 
wśród radości, upojenia, zapała ludu całego krą 
żącego pod chorągwiami włoskiemi, jeden wyraz 
dawał się czytać wypisany tak dobrze na chorą 
gwiach jak  i w oczach wszystkich, wyraz przezua 
czenia w losach Italii, wyraz mieszczący w sobie 
całą historyę jćj cierpień, w yraz, który może się 
stać dla ciebie wieńcem chwały, wynieść cię dw u­
krotnie nad Cezarów i nad Scypionów, a wyrazem 
tym jest... Rzym!... Czarodziejskie słowo wym 
knęło mi się z pod pióra!... Pojmuję ofiary, prze 
szkody, tiuduości, jak ie  przedstawia; ale czyliż to 
ma być o Jenerale! pierwszy gordyjski węzeł dla 
twego miecza? Naród który w tobie ufność pokłada 
ma prawo do odpowiedzi z twej strony." Garibal­
di, o ile wiem, nie odpowiedział jednak dotąd, a
0 wyprawie przeciw Rzymowi nie słychać już o( 
dni kilku. Pomimo to stronnicy Wiktora Emanue 
la nie przestają oczekiwać wojsk piemonckich co 
raz to na inny term in, który bywa z góry nazua 
czony, lecz który mija zawsze żadnej nie przy 
niosłszy zmiany. Powiadają oni, iż Napoleon przet 
ostatecznem rozwiązaniem kwestyi rzymskiej, któ 
ra wenecką wywoła, chce zapewnić neutralność 
króla Pruskiego i że po rozmowie obu monarchów 
w Compiógne losy wiecznego miasta rozstrzygną 
się stanowczo. Lombardia opróżoienie Rzymu na 
październik zapowiada; Gazeta Parmeńska zaś 
trzymuje, że margr. Lavalette, mianowany zosta 
posłem w Rzymie nie przy Ojcu świętym, lecz przy 
królu Włoskim, i ź a przybywa tu czekać na W i­
ktora Emanuela; posłannictwo zaś pana Benedetti 
zdaniem tejże gazety, byłoby tylko tymczasowem
1 dla oka ludzkiego. Nie przywięzująe wielkiej war­
tości do tych politycznych gawęd zdaje mi się 
raczej, iż kwestya rzymska jak miesiąc wstępuje 
w ptryodyczną swoją kwadrę, w kwadrę układów 
i rokow ań: list bar. Ricasoli przytoczony przeze- 
moie jasno to przecie zwiastował. Już Temps do­
nosi, iż gabinet turyński ma wkrótce ogłosić no­
we propozycye, jakie zamierza uczynić Papieżowi. 
Podobno, że Francya także krok jakiś w tych dniach 
uczyniła.

Szlachta neapolitańska bawiąca w Paryżu, ogło­
siła protestacyę przeciw okólnikowi p. Ricasoli 
podpisaną przez 132 osób tytułowanych. Szlachta 
neapolitańska zuajdująca się w Rzymie, uczynić to 
samo zamyśla.

Niemasz dziś wątpliwości, iż dziełko: Cesarz 
Rzym i  król W łoski, którego Monitor się wyparł, 
miało pochodzenie włoskie i że osnowa jego skre 
śloną została, jeśli nie przez sam egi barona Rica- 
soli, tedy przez osobę w ścisłych stosunkach z nim 
zostającą. Okólnik i broszura doczekały się jedna­
kowego fiasco.
Minister łaski i sprawiedliwości w Turynie, ma wy 

dać inny okólnik, w którym wykaże udział ducho­
wieństwa we wszystkich zamieszaniach Półwyspu, 
dowiedzie, iż na karę zasłużyło i zapowie nowe 
irawa przeciwko niemu. Pungolo medyolański, tu- 
izież inne dzienniki, przyjmują tymczasem na sie- 
)ie rolę publicznych donosicieli na księży, ogła­
szając np. iż do takiego a takiego domu, o nocnych 
godziu^ch, schodzą się cichaczem księża w pła­
szcze obwinięci, a których m ina, chód i spojrzenie 
dostatecznie dowodzą, iżspisknją. Doniesienia takie 
kompromitują nąjniewinniejszycb.

Kraków d. 23 września. Z powodu nałożonych 
przez c. k. Dyrekcyę policyi kar pieniężnych 
aresztu na kupców, którzy w dniach 12 sierpnia 
i 2 września zamknęli sklepy podczas nabożeń 
stwa na pamiątkę Unii Litwy z Polską, tudzież na 
bożeństwa żałobnego za poległych w Wilnie, p 
Abraham Gumpłowicz w zastępstwie prezesa p. 
Kirchmajera i wiceprezesa hr. Adama Potockiego 
zwołał izbę handlowo przemysłową na posiedzenie 
w d. 12 b. m. i na wniosek jego uchwalono za 
nieść podanie do Ministeryum handlu, które tu 
z orginału niemieckiego dajemy jak  następuje: 

Wys. c. k. Ministeryum!
Stan kupiecki w Krakowie stał się w ostatnich 

czasach przedmiotem szczególnych zagrożeń ze stro­
ny tutejszćj c. k. Dyrekcyi Policyi. Mieszkańcy 
Galicyi i miasta Krakowa zachęceni przyznaniami 
poczynionemi w najwyższym dyplomie z dnia 20 
pażdź. r. z. ludom pod berłem JCKApMości żyją­
cym, mniemali, iż nie potrzebują się wstrzymać 
od obchodzenia obrzędów narodowych zwykłych 
w innych ziemiach polskich. W  skutku tego mie 
szkańcy Krakowa brali udział w wielu pomienio- 
nych uroczystościach bądź historycznego bądź re­
ligijnego znaczenia, przyczem podczas nabożeństw 
z tego powodu odbywanych sklepy tutejsze kupie­
ckie pozostały zamknięte. C. k. Dyrekcya Policyi, 
mianowicie z powodu zamknięcia sklepów podczas 
nabożeństw w kościele maryackim w d. 12 sierpnia
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. . ‘ Pociągnęła do odpowiedzialności wszy­
stkich właścicieli sklepów pozamykanych, i nało­
żyła na nich kary pieniężne, jakoby z tytułu sta­
nia się winnymi karygodnćj demonstracyi w myśl 
rozporządzenia cecarskiego z d. 20 kwietnia 1854 
§. 11). Gdy zaś tym razem niemal 

sklepy kupieckie były zamknięte, a zatem prawie 
na wszystkich tutejszych kupców nałożone zostały 
kary pieniężne, które ze względu na tutejsze sto­
sunki pieniężne, bynajmnićj nie mogą być nazwane 
niskiemi, przeto podpisana Izba handlowo-prze 
mysłowa widzi się spowodowaną ze względu na wŷ  
nikłą stąd znaczną dla handlu miasta Krakowa 
szkodę, upraszać wys. c. k. Ministeryum w imieniu 
tutejszego stanu kupieckiego, aby wys. ć. k. Mini 
steryum porozumiawszy się w tćj mierze z wła 
ściwemi c. k. władzami, raczyło wyjednać zniesienie 
pomienionych kar na kupców krakowskich z tego 
powodu jnż nałożonych, a nadto zachowanie ich 
w podobnych na przyszłość okolicznościach od za­
grożeń c. k. Dyrekcyi policyi. Podpisana Izba po­
piera to przedstawienie swoje następującemi po 
budkami:

I. Kupcy krakowscy nie mogą się poczytywać 
za odrębDą frakcyę narodowości, lecz owszem u- 
ważają się za należących do narodowości polskićj, 
z którą przezna-.ieni są obcować i żyć wśród n ój 
w każdym razie Cierpienia i radości narodu poi 
skiego są przeto również wspólnemi krakowskiemu 
stanowi kupieckiemu, a tak jak  mu obojętną być 
nie może sympafya polskićj publiczności, tak ró­
wnież nie może się on usuwać od współudziału 
w uczuciach, jakie publiczność tę przejmują. Jeżeli 
irzeto tutejsza publiczność polska uważa za stó- 
sowne uczcić jató dzień radości lub żałoby, który 
się takim być okaże dla zasady narodowości sku- 
piającćj rodzimą indywidualność polską; to natu­
ralnie, że i kupcy krakowscy muszą ten dzień 
także obchodzić, gdyż jak  powiedziano, nie mogą 
: nie chcą ani tworzyć partyi narodowćj dla siebie, 
ecz owszem poesytują się za latorośl jednćj i tćj 

samćj narodowości co i publiczność. Zamknięcie 
przeto sklepów podczas obchodzenia jednćj lub

Serbów, a szczególniej co do przy-wspólnćj całości; ale nie żadnym przez sie odre-1 wrócenia województwa l" ’v
bme istniejącym aktem demonstracyjnym. Kupcy żwawych r o z p r a w S ^  
p eto _ sarni jedni nie mogą bvć Dociaerani do o d - l d o  dania nad tvm rirzofi™:.... _
powiedzialności mogą być pociągani do od- do dania nad tym przedmiotem opinii. (Wojewódz-

1 3 !^ . ~ ~  3S&
sieliby tę karę podzielać; 
gnięto dotychczas kary.

. C. k. Dyrekcya policyi powołuje się wpraw 
dzie z okazyi nałożenia tych k ar na tutejszych
kupców, na PJ’Z®P1? § 4  ̂  rozporządzenia cesar 
skiego z d. 20 kwietnia 1854, który mów j

historyczne a teraz znowu utrzym ują, że 
i tutejsi kupcy mu- stanowić kraj koronny. P. Red. Cz.) Na porządku 

tak jednak merozcią-1 dziennym były rozprawy nad szkołami dla ludu.
Co się tyczy miast Fiume (Rjeki) i Buccari (Bakru) 
uchwalono wyjątkowo, ażeby w dwóch szkołach 
elementarnych w Fiume nauki były wykładane 
w połowie po chorwacka a w połowie po włosku,

Chęć ku rządom , lub lekceważenie jego rozporzą. wyznaczonego do zredagowania adresu iż tenle
dzen, ma być karany. Gdy jeduak nabożeństwo adres jest wygotowany, postanowiono odbyć naza-
odbyte w kościele P. Maryi i zamknięcie podczas |ją trz  tajne posiedzenie sejmowe.

- Mowa dep. Dr. Dietla na posiedzeniu Izby niż-takowego sklepów w d. 12 sierpnia r. b. poświę­
cone było tylko pamiątce świetnego dla polskićj 
narodowości zdarzenia w epoce dawno ubiegłćj;

nabożeństwo i zamknięcie sklepów w d. 2 b. 
m. odnosiło się jedynie do obchodu żałobnego za 
poległych niedawno w Wilnie Polaków; przeto 
niepodobna wnosić, w czemby pomienione nabo­
żeństwo i odnośnie do niAgo zamknięcie sklepów 
mogło być poczytane w ogóle za czyn demonstra­
cyjny. Przypuściwszy jednak i taki przypadek, 
iżby pomienione zdarzenie opierało się na akcie 
dcmoustracyjnym, czemu zresztą zaprzeczyć nale-

8nych) ^  ^ sP raw oz^ a1'1 stenograficz-

k we wniosk» P- hr. Rothkircha konse- 
«7iAH»ia^Zaóf t8uwan*e za8ady> a to zasady wypo- 
w gnramn i óv^a,° w przedłożeniu rządowym, jak  

p z aniu wydziału, że tu w Izbie ustawa
^ze'Uwarnnki™nat ul°żouą, leCz tylko zasadni­
cze warunki ustawy gminny postanowione być
winny, i że sejmom krajowym zostawić należy 
przeprowadzenie według tych zasadniczych w a­
runków dalszej budowy gminy, jak  tego właśei-

ży, to z pewnością nie zamierzono przezeń wymię- we stosunki rozmaitych królestw i kraiów wyma­
rzyć demonstracyi przeciw c. k. rządowi austry- gają.
ackiemu. Nic jednak w pomienionym § 11 przyto- I rzeczywiście jeżeli wolna organizacya gminna 
czonego rozporządzenia cesarskiego nie stoi, aby nie ma pozostać taoryą, to się powinny żyjące 
demonstracya uskuteczniona me przeciw c. k. rządo I czynniki gminy krajowej przez odpowiedni roz- 
wi, (zwhszcza, gdy takową stanowi tylko nabo-1 dział tychże wykształcić. Temi żyjącemi czyn­

nikami są istniejące obecnie, nietykalne g ro ­
mady miejscowe z swoją wiekową łączno­
ścią, z swojern odgraniczeniem, z swemi rodzin- 
uenn instytucyami i zwyczajami. Przy ustanowie­
niu ustawy gminnej nie może przeto iść o to aby 
pojedyncze gromady tworzyć lub przeobrażać, 
gdyż już od niepamiętnych czasów są utworzone 
i ukonstutuowały się zanim jakiemukolwiek pra­
wodawcy przyszło do głowy wydać ordynacyę 
gminną; według zdania mego o to tu tylko iść mo-

żeństwo kościelne) miała być karygodną. Niesłu­
sznie przeto kupcy tutejsi ukarani byli za zam 
knięcie sklepów podczas uabożeństwa w d. 2 b. 
tr.; zwłaszcza gdy po pierwsze: nie poczuwają się 
oni do winy jakiegobądź w ogóle czynu demonstra­
cyjnego; a powtóre: że owemu nabożeństwu, które 
w obu tych przypadkach (tak jak  w połączonom 

niem zamknięcia sklepów) które tutejsza c. k. 
Dyrekcya Policyi tłamaczyła jako demonstracyę, 
bynsjmnićj nie można przypisać cechy czynu de

zaszczyt upraszać Wys. c. k. Ministeryum, aby 
porozumiawszy się z dotyczącemi c. k. Ministerya 
mi, cajuprzejmićj zechciało bronić tutejszy stan 
kupiecki na przyszłość od zagrożeń c. k. Dyrekcyi 
"oiicyi z podobnych powodów, i wyjednało znie- 
si nie rozciągniętych na członków je ;o  kar pie­
niężnych za wzmiankowane zaniknięcie sklepów, 
jako krok dotkliwy dla tutejszego handlu i nie- 
zasłnżenie go spotykający.

Kraków 16 września 1861.

było w stanie obo- 
i samoistność zacho-

wyrażał niechęć ku rządo- źe, aby istniejące już gromady należycie rozczłon- 
wi lub lekceważenie jego rozporządzeń. Z tych po- kować i w całość uiać abv ztad ścisłe ciało  
wodów podpisana^ Izba handlowo przeraysłowa ma | gminne powstało, któreby ' ' 

ttt _ ............. wiązków swych dopełnić
wać.

Samoistność czyli autonomia pozostanie jednak 
tylko fikcyą, jeżeli gminy rozmaitych królestw i 
krajów z góry rówuokształtnie rozczłonkowane, 

inie samorządu wyłącznie gminie najniż­
szego rzędu przyznane zostanie. Nie potrzebuje 
bowiem dowodu, że w rozmaitych królestwach i 
krajach, mianowicie w Galicyi, pojedyncze gminy 
szczególnie na wsi, nieposiadają tych materyalnych 
i intelektualnych środków, aby przyznane im fun-

JCK. Ap. Mość nadał Dr Teodozenm Połańskie^3 ejw ? C'ągl?^Ci7 yk°u ^  rn0g}y- Ja-kŻe
ma adwokatowi we Lwowie, jako kawalerowi 0r- y '  którym dotąd niebyło danem, wznieść
deru Korony żelaznćj 3ćj klasy, stósownie do sta- 8‘L ? i  ^  iWy“ e“ia 1 T y8ł° ‘
tatów tego orderu, tytuł szlachecki z przydomkiem ■' ?' - Pol,ty?zneJ dojrzałości, i które zaledwo po 

z Polan“. F 3 | siadają środki własnego utrzymania, jakże gminy
za]“ ować si§ mają urządzeniem szkół i za-

Lwów 19 września. C. k. rząd austryacki uło-Lfan s^kółeU udow ych i Utpdzorem 1 wpływeni na 
żył się z rządem król. pruskim, że odtąd nie ma Aby przewidziane trudności ominąć równie 
być żądane nawzajem wizum poselskie do wyda- przedłożenie rządowe, jak sprawozdanie w S a ł u  
nych podług przepisu paszportó w osób podróżują-1 wnosiły połączenie kilku gmin niższego rzędu i na 

J w państwach austryackich i piuskich na- to przeniosły cały autonomiczny zakres działania 
selstwa* Sdy przeJe*dŻ^  przez P0' Ch?oia*

Zaczerń mają być przypuszczani do Austryi pdedmBzeCgminv nW ozrzad^0̂ 6^ '  w*' 
podróżni pruscy na mocy s voich urzędowych pasz- strony trudno nieuznać z dr“g>ej

I „ie potrzeba od JbJz J  S z U T ' " S  * S p K S S S S
selstwa austryackiego, chociażby w ciągu swej 
podróży przejeżdżali przez siedzibę takiego po­
selstwa,

Wiedeń 22 września. Jutro odbędzie się po-

przypadłemu sobie w udziale zadaniu. Mianowicie 
stanie się to w tych sprawach i rozporządzeniach, 
gdzie koniecznie o znaczne sumy lub o pewne 
wiadomości handlowe chodzi jak  n. p. przy bu- 

• j  . T , _ _ . . . , dowlacb, w sprawach szkół i ubogich, przy pe-
W R if ' ,e PaPstw? ’ gdzie wnych politycznych lnb jurydycznych fnnkcyach. 

przyjdą na stół uchwalone ju ż  w Izbie deputowa-1 O ile więc jestem
nych projeąta do ustaw o postępowaniu ugodnóm 
w upadłościach, tudzież o nietykalności i nieodpo 
wiedzialności deputowanych; ten ostatni przedmiot 
iuż po raz drugi, z powodu zmian wzajemnych 
irzez obie Izby w tćj ustawie poczynionych. Po-

• - .—  za tem’ a^y samoistny za
kres działania gmin był rozszerzony, gdyż tylko 
wtedy o autonomii gminy mowa być może to 
przecież stanowczo muszę przeciw temu wystą­
pić, aby ów zakres działania wyłącznie w gmi-

. . . T . - .. .. .. 4 .- . . .  t . nie najniższego rzędu był zawarty, podczas gdy
siedzenio Izby niższćj odłożonćm było do wtorku, gminom wyższego rzędu dosyć bierna rola kon- 
z powodu nowego wniosku hr. Rotkircha, wniesio trola nadzorcza, moc roztrzygania w razie odwo- 
nego w dniu 20 b. m., nad którym komisya gmin- ływania się jest przyznaną. 
nQ obradować. Wniosek ten brzmi: Według zdania mego przeto powinien autono-

„Wys. Izba zechce uchwalić, aby po tytule usta- miczny zakres gminy na ciało gminne w jego 
wy, a przed art. ly m , następujący zamieścić ar- włości, na gminy krajowe w ogóle, a nie na po- 
tyklł*: . jedyucze warstwy być przeniesionym. Autonomia

„ Konstytucya gminna obejmuje gminy niższego jest bowiem prawem całej gminy, wspólnemdobrem 
wyższego rzędu. Prawodawstwo krajowe ozoa- wszystkich komunalnych korporacyj a nie Doie- 

czy ,— czy i w jaki sposób życie gminne ma być dynczych oddziałów. Jak  korporacve te nrzvnada- 
kraju rozłożone między gminy niższego i wyż- jący im zakres działania pomiędzy swych człon 

szego rzędu;— jakie istnieją rodzaje gmin obu rzę- ków podzielić mają, aby przeznaczenia swee-o J a ’ 
dów albo też mają być utworzone przez połączenie pełniły, prawo swe utrzymały trwałość aw 
wielu gmiL;— jak  podzielony ma być między nie bezpieczyły, to można i należy jedynie korl, ™ 
zakres działania gminnego, -  następnie jak  ma cyom a mianowicie sejmom krajowym bei wbmT 
być mządzony stosunek gmin różnego rzędu do kiego ograniczenia przekazać. Gdyż cóżbyście na- 
siebie pod względem podległości, nadzbru i powo- nowie powiedzieli o organizmie, w którym istnie- 
łauia, tudzież stosunek tychże gmin do sejmu, a ją  wszelkie żywotne organa, lecz funkeye ich myl- 

8nie 1 wydziału krajowegm Na^przypadek | nie są podzielone, o organizmie, w którym znaj-„«ł. - i -  .   . w któ_jednak połączenia wielu gmin w jedną gminę 
wspólną, ma obowiązywać zasada, że każdćj gmi 
nie istuiejącćj jako  samoistna korporacya, służy 
wolny zarząd majątku własnego, tudzież spraw 
odnoszących się do związku gminnego i zawiadow- 
stwo niższćj policyi miejscowćj w granicach zakre­
ślonych przez ustawy krajowe."

Wniosek ten, jak  utrzymują dzisiejsze dzienniki 
odrzucony został przez komisyę; za przyjęciem je  
go głosowali tylko polscy członkowie komisyi Dietl 
‘ Helcel.

— N. Pan zamianował margrabiego Franciszka  
Polesini, właściciela dóbr i podestę (burmistrza) 
w Parenzo, starostą krajowym margrabstwalstryj- 
skiego, a właściciela dóbr i Dra med. Zadro, za­
stępcą jego.

— Słychać, że tymczasowy zarząd nadwornej 
cancelaryi siedmiogrodzkiej objął radzca dworu Ko- 

ios. Deputacya Siedmiogrodzian bawiących w Wie 
dniu była u bar. Kemeny, wyrażając mu swoje u- 
czucia przychylne.

— Król Otto Grecki wraca dzisiaj do Aten. 
Jrzj śpieszył on wyjazd swój z powodu wiadomej 

depeszy telegraficznej o zamachu na życie kró- 
'owej.

— Telegram z Zagrzebia z d. 21 b. m. podaje 
treść obrad sejmowych z tegoż dnia ja k  następu­
je : Dykasterya nadworna zawiadamia Izbę, że N. 
Pan na prośbę sejmu upoważnia takowy do za- 
mianowania protomedyka i jego zastępcy dla Chor- 
wacyi i Słowenii i umieszczenia tych posad na

duje się mózg, żołądek, serce i płuca, 
rym atoli mózg ma oddychać, płuca myśleć, ser­
ce trawić a żołądek pulsować. Taka organizacya 
zaiste byłoby dezorganizacyą. 3

J. E .P. minister Lasser oświadczy} się wczoraj sta­
nowczo przeciw złożonej gmmie i dla potwierdzenia

r a ?  'S S f t r s l & R
^ H e w n d .  £ czeDia e miD- Jeże)i cyta,y W 0-
fać wara nas? m°gą’ Pozw a,am  8obie t(Jczy- 
uzuaTe * §pny wy^ tek: nPfZe(lłożona ustawa 
ko n il  - istniejącą faktycznie gromadę ja- 

cajniższą jednostkę w rozdziale gmin.
„Nie Wyklucza jednak związania lub połączenia 

kilku gmin w jedną gminę miejscową, jeżeli te 
przez położenie i stosunki naturalne ściśle z sobą 
połączone, albo nie są w stanie same znosić wię­
kszych ciężarów, jakie koniecznie za sobą pocią­
gnie samoistne stanowisko, własny zarząd sprawa­
mi, i w końcu załatwienie interesów przez rząd 
im przekazanych.

„Jeżeli podział na powiaty i obwody pozyty­
wnie już istnieje, to polega on z jednej strony 
głównie na interesach krajn, które zawsze naj­
szczególniejszy powód rozdziała 8tknowią, pociąga 
z drugiej strony to za sobą, że zespolenie inte­
resów i wzajemnych stosunków następuje; mno­
gie i rozmaite zetknięcia, będące naturalnym wy­
nikiem wspólnego przydzielenia do jed n e j i tej 
samej władzy administracyjnej, do jednego i te 
go samego sądu, zbliżają zwolna z sobą mie-



CZAS z Wtorku 24 Września 1881. a
czenia w ? miQy> powiatu lab obwodu i z połą- 
wnych y wa.)^cego p ie rMiastkowo z pozyty-
wsp61nv anow‘en’ rozw'ja  8'9 zwolna jeden,
um było D?tn!'a n̂y  związek, i dla tego m ini-stery 
ny przv,ZAania» aby Powiaty i obwody jak o  gmi- 
tychże.« 1 nadać im m iejsce w stopniowaniu

n o w e l? 110 jestem  od uważania tych słów za sta-
ied n a t nasZej przyszłej organizacyi gminnej, to 

?  Jest pewnem, że przytoczenie to nie mówi 
p C1W złożeniu gmin.

. SI5 tyczy mnogich rekursów przeciw połą- 
®?eD.iQ gmin, to mniemam, że one przeciw z l a n i u  
8!§ interesów gminnych są skierowane, a nie prze­
j e  zjednoczenia pod zastrzeżeniem utrzym ania au ­
tonomii przypadającej każdej gminie.

Zarzucają wprawdzie, że puukt ciężkości auto­
nomicznej powinien leżeć w najniższej gminie, gdyż 
gdyby przeniesiono go na gminy wyższego rzędu, 
natenczas przez to samo gminy niższego rzęda w tym 
8amym stosunku pozbawione byłyby swej autono- 
pJ1* i powstałaby w ielka centralistyczna gmina. 
Banowie, sądzę, że zarzuty te niem ają podstawy, 
Sdyż z jednej strony przyznany zostanie każdej 
gminie, a  zatem i każdej gminie miejscowej za- 
rząd swego m ajątku i spraw, które się odnoszą 
do związku gminnego, a następnie w ykonywanie 
policyi z pewną m iarą autonomii. Z drugiej strony 
niższe gminy w wyższych gminach byłyby repre­
zentowane.

d jednolitych żywiołów, z wolnego wyboru na 
* 8 .a 'A,e równouprawnienia pow stała centraliza-
nrzvz •ZeVF8zec^ m 'ar fdwnież centralizacyą, lecz 
d a l e k ? '16 ® ' Panow ' ef Ż9 centralizaoya t3 zbyt 
gmi J68t od teg0> aby autonom ię, sam orząd 
i br n nara4abb tecz j® wzm acnia i ubezpiecza 
któ W°^ Przec' w wzmożenia się owej centrałizacyi, 

ra z góry pochodzi i dotąd dojściu do skutku 
z obcej ordynacyi gminnej przeszkadzała, (brawo 
d z frr W'Cy) Niektórzy panowie deputowani powie- 
bin fc W tak ’eJ wielkiej gminie rozwinie się 

i 10 ,raeya, któraby daleko szkodliwszą i niebez 
P ozniejszą była ja k  dotychczasowa, straszyli na- 

et zgrozą panow ania komitatowego. Przyzna- 
J»i panowie, że mnie zarzut ten nie bardzo zadzi- 
, la> tem w ięcej, że pochodzi od deputowanych, 

toray 8amj naje£ą <jo biurokracyi. (śmiech z pra-

8 ^ d z ę ,  żs p0 za tym zarzutem ukrytą je s t za- 
dob ^ea<t P oss^ entes (głosy z praw icy: bardzo 
i8tl) ẑ.e ')- Pozwalam sobie uw agę tych panów na 
emi'6̂ 6 już  gminy wielkie zwrócić, czy w ty< h 
wi j a • w' elk 'ch rzeczywiście tak szkodliwie roz­
w ó j  8,§ biórokracya i m uiem am , że pod tyrn 
przy “ łępotrzebujemy iść dalej, lecz pozostać 
łriej .k iej gminie wiedeńskiej. Czyż się w wiel- 
iei istn"111'-6 w'edeńskiej od czasu kilkoletniego 
rozwjn ,lenia istotnie tak szkodliwa biórokracya
skostniałenii 0W8zem ■ 8| ara bió.rokrącya z je j
Drze? seieśniającemi formami, nie została

z tę reprezentację gm inną złam aną i zachwianą? 
/^ p a t r z m y  się tylko, ja k  w iedeńska Rada 

gminna spraw y swe pod tarczą jaw ności swobo­
dnie rozbiera, urządza, kieruje i w łaśnie dla tego 
nadużycia biórokracyi usuwa (brawo z prawicy).
I jak że  się może biórokracya, panowanie urzędni­
ków w gminie rozwinąć, jeżeli się sk łada z wy 
branych przez g tn inę, odpowiedzialnych jej i przez 
nią odwołalnych urzędników. I gdyby się rzeczywi- 
„ae rozkrzewiła biórokracya, byłoby to z dwoj- 
kra ^e.8zcze daleko mniejsze; gdyż w bióro- 
. yi. gminnej musiałoby przynajm niej to prze­

cinanie wziąść g ó rę , że urzędnicy dla gminy, a 
me gmina dla urzędoików istnieje (z prawej: bra- 
w°! bardzo dobrze 1).
u trę  P°wodów sądzę panow ie, że swobodne 
nara •lni70WaD’e Sm' ny '  -ie-j zakresu działania, nie 
dliw 3 1*‘.u ôn°mii gminy niższej i nie wywoła szko 
że ^i urokracył- Rozumie się samo przez się, 

e należy przyznać każdej gminie, a więc każdej 
gminie miejscowej pełne w ykonanie je j autonom i­
cznej działalaości, o ile środki do tego posiada, 
ładzie nie ma tego w ypadku i gdzie nie w ystar 
nza połączenie kilku gmin miejscowych, nie pozo- 
8taje  zdaniem mojem nic innego, jak  przenieść 
ezęść tego zakresu działania na gm inę wyższą. 

Lokalizowanie, wyłączne lokalizowanie zakresu 
Z|alania autonomicznego w najniższych gminach 
J J ^ ło b y  widocznie przyjście do skutku wolnej 

. y gminnej udaremnić, a  mianowicie w Gali- 
yK Galicya przeto znalazłaby się znowu w smu- 
nem położeniu, iżby nie posiadała praktycznie wy­

konalnej, wolnej ustaw y gm innej. Niechaj nie za­
rzucają jeżeli tak  będzie, że b iaku je  żywiołów 
do utworzenia wolnej ustawy gminnej. Panowie, 
zarzut ten jest obosiecznem żelazem, które jednem  
ostrzem wolnej ustawie gminnej a drugiem wolnej 
konstytucyi państw a głowę odcina, gdyż gdzie 
nie ma zarodów wolnej organizacyi gminnej, tam 
niema zarodów wolnej konstytucyi państw a (bra­
wo z prawicy), gdyż tej bez tam tej wyobrażać so­
bie nie można. Jest to panowie koń na którym 

°łąd szczęśliwie jeżdżono, lecz koń ten stanął 
przepaścią, której przesadzić nie może, przez 

przepaść tę prowadzi m ost, tojest w olna, silaie 
zorganizowana ustaw a gminna. Mówią: dajcie nam 
m ateryał, a  damy w am  w oloą ustaw ę gm inną. My 
zaś m ówim y: d ajc ie  nam  w olną ustaw ę gm inną, 
a  damy wam m ateryał (brawo z praw icy), gdyż 
m ateryał je s t i znajdzie s ię , lecz trzeba go tam 
szukać gdzie jest i tak  go spoić, aby całość two­
rzył. W ydział szedł ja k  się zdaje za ideą wolue- 
8° urządzenia gminy i jej zakresu działania, prze­
l a w s z y  w ogóle gminie bez dalszego ogranicze- 

w. ?rtykołach V i VI określone funkeye. Tem 
•rdziej zadziwiać to musi, ża w artykułach XVIII i 

_ i me domaga się ścisłej różnicy i odgraniczenia 
esu działania gminy niższego rzędu i gminy wy ż- 

eg° rzędu. Mniemam, iż dowiodłem, że takie ogra- 
lczenie całkiem uniemożebnia przeprowadzenie 
o mej ustawy, mianowicie w G alicyi, a przecież nie- 
ogło to być zamiarem wydziału. W idocznie prze- 

o wydział w tej mierze poszedł za daleko i z o- 
g nego zasadniczego postanowienia, uczynił spe­
c ja ln e  postanowienie, które nie do wszystkich kró- 
estw i krajów zastósować się da.

.B a n o w ie !  nie wątpię, że chcecie wolnej konsty- 
tQc;y! P a s tw a , jeżeli więc chcecie wolnej konsty- 
o e ? 1 P a s tw a , musicie chcieć wolnej ustawy gmin 
ug{’ gdyż wolna konstytucya państw a bez wolnej 

g miQnej jest niemożebną. 
będZie ej  D8tawy gminnej atoli w tedy tylko chcieć 
z a k re su ^  J eieli urządzenie gminy krajowej i je j 
cie, (3ja p ia ła n ia , ustawom krajowym  pozostawi- 
neg° p rz ®£'J pozwalam sobie polecić wam z peł
kireka post°nan*a przyjęcie wniosku przez hr.Roth-

— Konicu * 10ilego (brawo z prawicy), 
b. m. w br- A d a m a  P o t o c k i e g o  z  18
botuim Cza* ie Paóstwa, podany w numerze so 
maliśmy R;0 Mi  . yl niezrozumiały, jakkolw iek trzy- 

ę ściśle stenografów. Otrzymujemy też

z W iednia doniesienie, że w ostatnim  okresie tej 
mowy zaszły w stenografach ważne pomyłki, któ­
re niniejszem prostując, powtarzam y cały ten u 
stęp, tak  ja k  był pow iedziany:

„Nie potrzeba też nam  nowej zachęty, aby ca- 
łemi siłami działać na zbliżenie wszystkich stanów, 
na sprow adzenie zupełnej zgody w kraju, gdyż 
niezapomnieliśiuy nigdy obowiązków, ja k ie  na nas 
nasze stanowisko i gorąca miłość kra ju  rodzinne­
go wkłada. Jeżeli złemu gruntownie i od razu ma 
być zaradzonem, jeżeli w krótkim  czasie wszelki 
ślad owych niesnasek ma zniknąć, dosyć je s t kres 
położyć temu systematowi sztucznie utrzym yw ane­
go podniecania, tej otwarcie przyjętej dążności o- 
pierania się na surowych zachceniach ludu, a na 
to jeden  je s t tylko środek, aby smutnemi dośw iad­
czeniami nauczony rząd, spieszne zaprowadzenie 
silnej, samoistnej, na rzeczywistych stosunkadi i 
gruntownie zbadanych potrzebach kraju  opartej or­
ganizacyi gminnej, rzetelnie wykonał." _

W yrazy naznaczone odmiennym drukiem, są  po ­
myłkami w stenografach; dla jasności jednak ca­
ły ustęp powtórzyć wypadło. Przy tej sposobności 
prostujemy jed n ą  pomyłkę d rukarską w tejże mo­
wie. W ustępie jej 3cim wierszu 7ym, zam iast: 
„zostawiony jest wybór pomiędzy całkiem  wy- 
kształconem państwem policyjnem 11, powinno być: 
„wybór pomiędzy równością w całkiem wykształ- 
conem“ itd.

K rólestw o Polsk ie.
List z W ilna z Ggo września zamieszczony 

w Opinion nationals z 14go w rześn ia , o gw ał­
tach i mordzie 18go sierpnia przez wojsko rosyj 
skie w W ilnie popełnionym , pisze w taki sam spo­
sób jak  korespondenci nasi w listach z W ilna 
z 18go i 23go sierpnia, zam ieszczonych w dzien­
niku naszym z 30go sierpnia i 3go września, nad­
to podaje parę nowych szczegółów oraz nazwi­
ska niektórych ciężko ranionych, w ustępie który 
tu dosłownie powtarzam y:

„Mordowano przy rogatkach Pohulanieckich, 
mordowano pa placu S. D ucha, mordowano przy 
kościele ś. Ignacego. W szędzie na wszystkich uli­
cach uganiali się żołnierze z nastawionym bagne­
tem ; wszędzie uderzano bez litości. W ostatniem 
miejscu które wymieniłem (przed kościołem śgo 
Ignacego) padło 10 osób śm iertelnie ranionych, a 
gdyby Bernardyni nie otworzyli byli w tćj chwili 
kościoła, w którym  tłum mógł znaleść schronienie, 
nie wiadomo coby się stało. Żołnierze byli pijani 
wódką do tego stopnia, iż urzędnik rosyjski który 
był w tłam ie w raz z swoją rodzioą, napróżno wy­
jaw ił im swoje nazwisko i godność; był odepchnię­
ty i zbity nielitościwie. Z radcą stanu z Peters­
burga, będącym wówczas w Wilnie, mimo orde­
rów które pierś jego  okrywały, postąpiono tak 
grubijańsko ja k  z Polakami.

„Nie znam wielu nazwisk tych którzy padli pod 
ciosami żołnier/y; lecz mam oto przed oczami spis 
blisko 40 osób ciężko ranionych. Oto ten spis:

„1) Sebastyan Weltz fabrykant kałoszów; 2) Jó- 
? tf  Szesnowicz urzędnik w deputacyi szlacheckiej; 
3) pani Orgelbrand żona księgarza; 4) Niewia 
domski urzędnik trybunału cyw ilnego; 5) Piotr 
Horhorowicz muzyk z orkiestry teatralnej; 6) Sa 
wieki prowizor z apteki Zeidlera; 7) pani P ietk ie­
wicz żona właściciela dóbr; 8) Dobkiewicz urzę­
dnik; 9) W oledkiewicz szewc; 10) Norbert stolarz; 
11) W ierzbicki stolarz; 12) N. Francuz, urzędaik 
kolei żelaznej; 13) Kazimierz N. odźwierny z do­
mu Płatera; 14) Bonek; 15) pani Zabulińska; 16) 
Bccianowski; 17) Hanakowski; 18) Leon K am iń­
ski; 19) Tomkiewicz; 20) pani Anna W itort; 21) 
Krzyżewicz; 22) Szudziewski; 23) pani Eafemia 
Kitkowicz; 24) Hornowski arty sta  muzyk; 25) N. 
Izraelita; 26) Ksiądz z zakonu Bernardynów; 27) 
Kalesza; 28) pani Antoszewska; 29) Hincz; 30) 
pani Karolina Rokicz; 31) pani Kremer; 32) Sze- 
mes artysta; 33) panna Abramowicz, córka pałko 
wnika; 34) Abramowicz młody, syn pułkownika.

„Oto osoby które oskarżono, iż uderzyły na woj 
sko kam ieniam i; oskarżono, że przez sw oją po­
stawę wywołały mord. Dwadzieścia osób które 
mógłbym wymienić, znikło od daia  tego nieszczę­
śliwego; a ile mogło zniknąć obywateli których 
nazw iska nie są wiadome! ileż zniknąć mogło cu­
dzoziemców! Ja k  możemy się dowiedzieć o lo ­
sie tych nieszczęśliwych ? Trupy zostały zakopane 
zaraz w nocy po mordzie, inne wrzucone do rze­
ki, a więzienia są pełne."

Dodać tu masiemy, że ogłoszenie oberpoliemaj 
stra wileńskiego W asilewa nie mówiło o żadnym 
ranionym Inb poległym, a ogłoszenie zamieszczone 
z rozkazu w dziennikach w arszaw skich tw ier­
dziło , iż trzy tylko osoby były lekko ranione u- 
derzeuiem kolbą. Przypom niawszy te ogłoszenia 
urzędowe rosyjskie obok powyższego listu , nic 
więcćj niepotrzebujemy powiedzieć.

— U kazał się wreszcie pierwszy owoc prac wzglę­
dem organizacyi szkól i zakładów oświecenia pu­
blicznego, jakiem i zajm uje się od k ilka miesięcy 
Komisya W yznań i Oświecenia, zam knąw szy szko­
ły jeszcze w miesiącu maju. Owocem tym je s t u- 
staw a nakazująca urządzić K ursa przygotowawcze 
do Szkoły Głównćj, która to Szkoła Główna ma 
zastępow ać uniw ersytet. K ursa te  w istocie są p o ­
trzebne aby uzdolnić do uczęszczania do Szkoły 
Głównćj czyli uniw ersytetu, młodzież, która skoń­
czyła dotychczasowe gim nazya filogiezne lub rea l­
ne niedostatecznie urządzone, w których w ykład 
nauk był zaniedbany, według książek elem entar­
nych często bardzo lichych i zu m y sła , ja k  np. co 
się tycze historyi, fałszywych, a często przez nauczy­
cieli zupełnie nienzdolnionych wykładanych. Żresz 
J  ar,8a P.rzyg°towawcze mogą być dopełnieniem

y a cenią dla tej młodzieży k tó ra  skończywszy 
dotyc czasowo żle urządzone gim nazya, zmuszona 
swemi stosunkami m ajątkow em ilabrodzinnem i. nie 
będzie mogła uczęszczać do Szkoły Głównćj. Ustawę 
tę powtórzemy tutąj ograniczając się dzisiaj na tćj 
tylko uw adze, iż opłata w stępna 15 rs. je s t za 
wysoka i przypomina rosyjski system  ścieśniania 
sposobności kształcenia się i niedopuszczania m ło­
dzieży uboższćj choć wysoko uzdolnionój do szkól 
wyższych. Niema jeszcze oznaczonego terminu, 
kiedy będą otwarte te kursy przygotowawcze i 
ma go dopiero póżnićj naznaczyć D yrektor Komi- 
syi Oświecenia. . .

Oczekujemy z upragnieniem ciekawością u sta­
wy o Szkole Głównćj czyli uniwersytecie. Z n a ­
dzieją lub obaw ą wyglądamy Jakl kierunek ta  u- 
staw a zamierza dać wykształceniu wyższemu, eZy 
ogólnie organizacya zakładów naukowych odpo­
wie tćj zasadzie, aby obok nauk specyalnycb roz 
wijać w każdym  uczącym się stronę m oralną, isto­
tę człow ieczeństw a, aby p r z e d e w s z y s t k i e m  
s t a r a ć  s i ę  r o z w i j a ć  k a ż d e g o  j a k o  c z ł o ­
w i e k a  a następnie dopiero robić z niego p ra­
wnika, lekarza, inżyniera, technika itd. Słowem 
spodziewamy się, że wykształcenie wyższe n ieza-

uiodbując specyalności i nie rozlewając się w en­
cyklopedyzm, będzie miało h u m a n i t a r n y  k ieru ­
nek, który jednak  kierow nicy oświaty w n iektó­
rych krajach skrzywiali w filologiczny, a sfałszowa­
ne klasyczne wykształcenie, zam iast duszy i istoty 
starożytnego świata, podawało tylko jego  skorupę.

Ustawa ta  brzmi:
„Rada Adm inistracyjna Królestwa. Zważywszy, 

że młodzież która pokończyła nauki z dotychcza­
sowych różnorodnych Zakładach Naukowych K ró­
lestwa, potrzebuje dopełnienia w iadom ości, jak ie  
wymagane będą przy w stępie jój do mającćj się 
rozwinąć Szkoły Głównćj, na przedstawienie D y­
rektora Głównego Prezydującego w Kom. Rząd. 
W yznsń Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
postanowiła i stanow i:

Art. 1. Urządzone będą w W arszawie w gmachu 
Instytutu Szlacheckiego, kursa przygotowawcze dla 
młodzieży m ającćj w stąpić do Szkoły Głównćj.

Art. 2. W  kursach przygotowawczych wykładane 
będą następujące nauki: a) Loika; b) Psychologia;
c) Encyklopedya i Metodologia nauk akademickich;
d) Język  i literatura polska, oraz język  i litera­
tura rosy jska, ze względem na literaturę innych 
narzeczy słow iańskich; e) Język  Ł ac;ński; f )  J ę ­
zyk G recki; g) H istorya Powszechna w połączę 
niu z Jeografią; h) Jeom etrya; i) Algebra; k) Try- 
gonom etrya; l) Fizyka; ł ) Język  Niemiecki, i 
Język  Francuski.

Art. 3. K ursa przygotowawcze, jako przechodnie, 
ustanaw iają się na rok jeden. Gdyby się okazała 
potrzeba dalszego ich trw ania, Komisya Rząd. W y­
znań Rei. i Ośw. Publ. wejdzie z nowem przedsta­
wieniem.

Art. 4 . Tacy tylko kandydaci do kursów  przy­
gotowawczych przyjęci być mogą, którzy ukończyli 
z dobremi świadectwami Gimnazya Filologiczne; 
Gimnazyuin R ealne, lub przyoajmnićj jego  klasę 
VI, albo szkoły wyższe Realne w Kałiszu i Kiel-
c&cłi t

Art. 5. Oplata w stępna do kursów przygotowa­
wczych naznacza się rsr. 15 za rok cały. Ucznio­
wie kursów przygotowawczych, którzy przed ich 
zamknięciem, a po otwarciu Szkoły Głównej zdo 
ła ją  zdać w nićj egzamin wstępny i do nićj p rzy ­
jęci będą, dopłacą tyle, ile niedostawać będzie do 
opłaty rocznćj, ja k a  za wstęp do Szkoły Głównćj 
oznaczoną zostanie.

Art. 6. O terminie otwarcia i zamknięcia kursów 
przygotowawszych i o w arunkach egzaminów w stę­
pnych, Dyrektor Główny wyda stósowne rozporzą­
dzenie.

Art. 7. Zostawia się także Dyrektorowi Główne 
mu Komisyi Rządowćj W yznań Religijnych i O 
świecenia Publicznego wybór zwierzchnika kursów 
przygotowawczych, wyznaczenie m ających w ykła 
dać w nich profesorów, określenie zakresu wyli 
czonych wyżój przedmiotów, jak uiemuićj ułożenie 
przepisów karności nad uczniami.

Art. 8. W ykonanie niniejszego ustanow ienia, 
które w Dzienniku Praw  ma być zamieszczone, 
Dyrektorowi Głównemu Komisyi Rządowćj Wy 
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego pole­
ca się.

Działo się w W arszawie d. 8 (20) wr,:eśaia 1861 
roku. —  p. o. Namiestnik jenerał-adjutant, (podp.) 
hr. Lambert.— D yrektor główny prczydujący w Ko 
nm yi Rząd. W yznań Rei. i Ośw. Pub. (podp.) hr. 
W ielopolski, M argrabia Myszkowski. — Sekrelarz 
stanu, (podp.) J . KarnicJci.

—  W skazaliśmy ju ż  niejednokrotnie, iż w K ró ­
lestwie P< lskicm trw a ciągle stan wojenny, zapro­
wadzony ukazem cesarza Mikołaja z 23go kw ie­
tnia 1833 r. ukazem  dotąd nicodwołanym, b ęd ą­
cym iedyną ustaw ą w wykonanie wprowadzoną, 
do której inne albo się stosują, ja k  np. 62 § i 
niektóre inne przepisy kodeksu karnego rosy jsk ie­
go, w Królestwie Polakiem w 1847 r. zaprow a­
dzonego; wszystkie zaś przeciwne mu, s ą w z a w i e  
szeniu lub mogą być w każdej chwili zawieszone. 
W skazaliśmy dalej, iż istnienie tego ukazu i roz 
porządzeń odpowiednich stanowi wojennemu, przy­
pomniane zostało niedawno, reskryptem  Nam iestni­
ka Suchozaneta z dnia 9go lipca N. 773, oraz o 
kólnikam i przesłanem i przez gubernatorów do 
wszystkich naczelników powiatów, z których to 
okólników ustęp podaliśmy nawet w dzienniku n a ­
szym z Igo  września. O tóż teraz w ydano obwie 
szczenie urzędowe, będące nowym dowodem ist­
nienia stanu wojennego. Je s t to rozporządzenie Dy­
rektora Komisyi Sprawiedliwości do wszystkich 
Sądów karnych, w którym mówi o śledztwach tak 
zwanych mieszanych, w których udział biorą w ła ­
dze wojskowe. W prawdzie mówi dalej o zacho­
wania porządku sądowego, lecz owa w zm ianka o 
śledztwach mieszanych która się w ogłoszenie 
wśliznęła, je s t dostateczuą. Ogłoszenie to brzmi:

„D yrektor G łówny Prezydujqcy w K om isyi R zą ­
dowej Sprawiedliwości, do wszystkich Sądów k ry ­
m inalnych.— W celu postawienia Sądów na sta­
nowisku im właściwem, Komisya Sprawiedliwości 
przez reskrypt z dnia 14 (26go) lipca r. b. Nr 
14,517, w skazała Sądom karnym , jakie s ą  i c h  o -  
bowiązki, prawem i r o z p o r z ą d z e n i a m i  wła z wy .- 
szych określone, a m i a n o w i c i e  przy śledztwach 
t a k  z w a n y c h  m i e s z a n y c h ,  W których Wł&dze WOJ-
skow o m ają  mieć udział, jak  również, zaleciła im 
bezzwłoczne działanie we wszelkich zdarzeniach 
przestępstw, gdy wyprowadzenie śledztwa m iesza­
nego do zwyczajnych Sądów należy.

„JW . p. o. Nam iestnika Królestwa hr. Lambert, 
troskliwy zarówno o utrzym anie spokojności w k ra­
ju , jak o  i o zachowanie porządku sądowego i bez 
pieczeństwa osób, wydać raczył władzom wojsko 
wym stósowne rozporządzenia.

„Tymczasem okaznje się , że nie wszystkie Sądy 
przejęte są ważnością swego powołania w oko li­
cznościach obecnych, gdzie właśnie powinnyby j a ­
wnie dowieść, że czuw ają nad porządkiem publi­
cznym i bezpieczeństwem mieszkańców, oraz nad 
winnem poszanowaniem dla władz rządowych. Dla 
tego Dyrektor Główny Prezydujący widzi potrze­
bę, z powołaniem się na powyżej cytowane roz­
porządzenie, wezwać powtórnie Sądy karne, aby 
we wszystkich razach, gdy zajdą w ydarzające się 
dzisiaj tak  często , nieporządki lub nadużycia, a 
tembardziej, gdy ze strony władz wojskowych lub 
adm inistracyjnych, sądy o rozwinięcie śledztw  w 
tej mierze wezwane zostaną, mając na celu posza­
nowanie praw  i sumiennie spełniając zaprzysiężo­
ne obowiązki, nie ociągały się dla jak ich  bądź 
wzgiędów i powodów, z dochodzeniem takowych 
nadużyć, ale owszem z energicznem i odw agą cy­
wilną nacechowanem postępowaniem, zajmowały 
się śledzeniem wszelkich podobnych wykroczeń i 
bezstronną wym ierzały sprawiedliwość. Tym  bo­
wiem tylko sposobem zapewnią powagę prawu i 
sądownictwu krajowemu. Reskrypt niniejszy Sąd 
krym inalny niezwłocznie poda do wiadomości po­
dległym  sobie Sądom karnym . — W  W arszawie

dnia 4 (16) w rześaia 1861 r. — Aleksander hr. 
W ielopolski m argrabia Myszkowski.

—  W dziennikach warszawskich z 19 tm. ogło­
szono program  wyborów do Rady Miejskiej, m a­
jących się odbyw ać od 23 w rześaia do 15 paźdz. 
Wyb ircy w W arszaw ie rozdzieleni na piętnaście 
Zgromadzeń W yborczych, gdyż wyborcy niektó­
rych cyrkułów, (jakich 12 liczy W arszawa) po­
dzieleni są na dwa zgrom adzenia wyborcze, m ają 
kolejno w dnie w y/.jaczone zgromadzać się to 
w salach Ratuszu, to w salach Akademii m edy­
cznej, to w salach Instytutu szlacheckiego, i od­
bywać czynność wyborcza. Program , stósownie do 
ogólnej in8trukeyi o wyborach, naznacza każdemu 
Zgromadzeniu wyborczemu dzień, miejsce, przewo­
dniczącego i komisarza rządowego. Przytoczymy 
ta na przykład dwie pierwsze pozycye program u:

„D nia 11 (23) i 12 (24) września. Z grom adze­
nie wyborcze Cyrkułu Igo  w salach Ratusza.

„Przewodniczący, Prezydent miasta Radca T ajny  
Andrault. „Komisarz rządow y, Członek Senatu 
Rzeczywisty Radca Stanu Łącki, lub w zastęp­
stwie, U rzędnik do szczególnych poruczeń przy 
Namiestniku, Pęcherzewski. Przy wejściu dla spra­
w dzania tożsamości osób: Komisarz adm inistracyj­
ny cyrk. 1 i 2 Słupecki. Urzędnik Magistratu L'cb 
tenstein.

„Zgrom adzenie wyborcze cyrkułu lOgo oddziała 
Igo  w salach Akademii medycznej. Przewodniczą­
cy, Radny M agistratu Jeska. Komisarz rządowy, 
jcnerał-m sjor marg. Paulucei, lub w zastępstw ie 
Członek Senatu rzeczywisty Radca Stanu Korzyt 
cki. Przy wejściu dla sprawdzenia tożsamości o- 
sób: sekretarz cyrkułu 9 i lOgo Rybaczek. —  U- 
rzęduik M agistratu Bouffat.*

Przytoczywszy ten p rzy k ład , dalsze pozycye 
programu opuszczamy, gdyż wszstkie jego pozy­
cye m ają tylko ważność miejscową. Dodamy je­
dynie, iż przewodniczącymi w innych Zgrom adze­
niach wyborczych m ają być albo wyżej wymie­
nieni albo Radzcy M agistratu Sliżewski i Mazur­
kiewicz, komisarzami zaś rządowemi albo jeden 
z wyżej wymienionych, albo też pułkownik H suke.

E r tm ik a  m ie j s c o w a  i  z&grasuo&ma.
K raków 23 września. Dziś przed południem od­

było się w kościele archiprezbiteryalnym N. Panny 
Maryi nabożeństwo dla ubłagania Wszechmocnego o 
zdrowie Metropolity Warszawskiego Arcybiskupa F i­
jałkowskiego, pod którego archidyecezyą dyecezya kra­
kowska zostaje. Kościół przestronny napełniony 
był aż do ścisku, Arcybiskup bowiem używa w ca- 
łćj Polsce poważania, które nietylko do samćj godno­
ści jego ale i do osoby się wiąże; w trudnych bowiem 
okolicznościach, w jakich go stawia jego stanowisko 
jako naczelnika kościoła i Polaka, jednemu i drugie­
mu umie godnie odpowiadać. Po skończeniu nabożeń­
stwa, wierni zebrani w kościele odśpiewali pieśń „Bo­
że coś Polskę."

— Przegląd Powszechny donosi, że w d. 15 b. m. 
przed południem powstał pożar w Krukienicach w po­
wiecie Mościskim, miasteczku wyłącznie przez szewców 
zamieszkałem i w mgnieniu oka ogarnął cały rynek za­
budowany drewnianemi domami. Zgorzało 42 domów, 
19 stajen’, 19 stodół i t. d., a 235 osób zostało bez 
przytułku na zimę. Właściciel Krukienic hr. Zygmnunt 
Drohojowski ofiarował w pierwszćj chwili na odbudo­
wanie domów budulec z lasu swego wartości 1,000 
złr. Bracia jego i sąsiedzi najbliżsi zebrali zaraz parę- 
set reńskich na wsparcie pogorzelców. Składki przyjmuje 
hr. Zygmunt Drohojewski w Krukienicach poczta Mo­
ściska.

— Jutro we wtorek dnia 24 września, Ś. Gerarda 
bisk. NPMaryi.
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Gospodarstwo, przem ysł j bandel
Wrocław 21 września. Dziś praktykowano ceny na­

stępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży).

przed. śred. posted.
Pszenica b i a ł a .......................  90-96 87 76-82

ż ó łta ......................... 91-94 88 76-82
Ż y to ...........................................  60-62 59 53-56
J ę c z m ie ń ..................................  45-47 43 39-41
O w i e s ....................................... 24-26 22 19-20
G r o c h ......................................  54-57 50 45-48
Rzepik (za 150 funtów brutto) 208 199 178
Rzepak zimowy „ 196 186 177

„ jary „ 172 162 150

Przegląd poUtyozny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  22 września. W iadomości z Nowego 
Jorku sięgają do 10 września. W edług nich, pod­
pisy na pożyczkę zawotowaną przez kongres, szyb 
ko postępują. Nowojorskie demokratyczne towa­
rzystwo postanowiło, ażeby popierać energiczne 
prowadzenie wojny. W położeniu na l.nu bojowej 
nie zaszła żadna zmiana. W Stanach Północnych 
czynią przygotowania do nowej wypraw y morskiej 
na wybrzeża Stanów Południowych. — Cesarz ro­
syjski pisał przyjazny list do prezydenta Lincolna, 
w którym  doradzał pokój.

M e d y o l a n  21 września. D zisiejsza Perseve- 
ranza  p isze : Nowy m inister wojny Della Rovere 
ma we Florencyi wykonać królowi przysięgę, a 
prawdopodobnie w poniedziałek 23 t. m. przybę­
dzie do Turynu. W iele dzienników utrzymuje, iż 
rząd zamierza wojsko regularne wcielić w korpu­
sy ochotnicze. Wiadomość ta  jest powszechnie po­
chwalana. Mniemają, iż Rada ministrów która się 
zajęła tą  spraw ą, oczekuje jedynie przybycia mi­
nistra wojny, aby j ą  przeprowadzić.

T u r y n  21‘wrześuia. W edług Opinione, król z a ­
mierza udać się 8go października z Florencyi do 
Bononii, ażeby odbyć przegląd 4go korpusu i obej­
rzeć tameczne fortyfikacye, poczćm powróci do 
Turynu.

B e r n  21 września. Nie czekając odpowiedzi na 
pierwszą notę, poseł francuski Turgot odczytał no­
wą względem naruszenia granicy przy Cara i to 
w dosyć cierpkim tonie.

Dzisiejsze dzienniki w i e d e ń s k i e  powtarzają po­
głoskę o zmianie ministeryum w Wiedniu,
|uż powyżćj donosi nam j ede°  z ^ a8/ f  p .  8 
pondentów wiedeńskich. Wszelako . . st za­
przecza tym wieściom, » ona ma stosunki z p. 
Schmerlingiem, może więc coś pewnego wiedzieć. 
W prawdzie Kor. autogr. twierdzi, że w sporze m ię­
dzy p- Schmerlingiem a nr. F orgaczem , Arcyks. 
Rajner miał się przechylić na stronę ostatniego, 
a lubo Presse ju ż  artykuł w stępny poświęciła do- 
mniemanćj zmianie gabinetu , w szelako, czy jest 
kryzys rzeczywiście, to się dopiero pokaże podczas 
obrad nad wnioskiem hr. Rothkircha w Izbie de
  --------- „„V ,-------------- , ------1. t t ___ , _____ . ____ ; ____u

rzuciła; jeśliby go zaś Izba przyjęła, wtedy ocen-  
tralizącyjnym  system ie ani mowy być może, i p. 
bcbm erlizg me utrzym ałby się. Przewidywać je ­
dnak tego nie m yślim y Izba nie da upaść p 
Schmerlmgowi. r

Rada A dm inistracyjna w K rólestw ie w ydała prze­
cież pierwsze rozporządzenie tyczące się organiza­
cyi zakładów naukow ych, jest to postanowienie 
nakazujące urządzić K ursa Przygotow aw cze do Szko­
ły Głównej czyli uniwersytetu, k tóre w prawdzie 
mają istnieć tylko tymczasowo rok je d e a , zapo­
wiadają jednak przecież organizacyę Szkoły  G łó­
wnćj. Postanowienie to, oraz uwagi nasze nad 
niem, podajemy powyżej pod właściwym  oddzia­
łem , tu zaś dodamy: że kraj cały ma bacznie 
zwrócone oczy na komisye zajm ujące się reorga- 
uizacyą zakładów  naukowych i oświecenia publi­
cznego; to z obawą to z nadzieją spogląda, w j a ­
kim kierunku ta  organizacya pójdzie, ja k i system 
przyjm ie; czy wychowaniu w ogóle a szczególuićj 
wykształceniu wyższemu dadzą kierunek hum ani­
tarny  i w zakładach naukowych obok nauk spe- 
cyaloych będą się starać każdego ucznia rozwijać 
jako człowieka. Termin otworzenia kursów przy­
gotowawczych m ających Hzupełuić niedostateczne 
dotychczas nauki w gim nazyacb, nie jest jeszcze 
naznaczony.— W y łó j także podajem y wspomniane 
przez nas w ostatnim  numerze w tem sannm  
miejscu rozporządzenie D yrektora komisyi S pra­
wiedliwości, będące nową w skazów ką trw ania je ­
szcze w Królestwie stanu wojennego. — Otrzymu­
jemy w iadom ość, iż czcigodny arcybiskup F ija ł­
kowski ma się znacznie lepićj. Nabożeństwa dla 
uproszenia Boga o jeg o  w yzdrow ienie, odbyły się 
w Warszawie we w szystkich kościołach przy wiel­
kim natłoku pobożnych. W kościele archikatedral- 
nym celebrował biskup sufragan Baranowski i miał 
stósowną do ludu przemowę. —  Podana przez nas 
wiadomość, chociaż przez niektórych zaprzeczana, 
iż Dyrektor komisyi W yznań zaprosił na zjazd do 
W arszaw y na 20ty września wszystkich biskupów 
i adm inistratorów dyecezyj, potwierdziła się zupeł 
nie. Niektórzy biskupi i administratorowie, ja k  lu ­
belski ksiądz P ieńkow ski, administrator dyecezyi 
kieleckiój ksiądz Majerczak, są już  w W arszaw ie; 
cały kraj ma zupełną nadzieję, iż pozostaną w y­
trw ale a godnie przy obronie praw wiary i narodu.

Dzienniki wrocławskie szeroko opowiadają o 
rozruchu ulicznym jaki zaszedł 16go i 17go t. m. 
w W arszawie na ulicach Miodowej i M arszałko­
wskiej. P rzesadzają one ten wypadek, który ogra 
niczył się na wybiciu szyb i zniszczeniu wystawy 
sklepowej u cukiernika W edel na ulicy Miodowej 
(k tó rą , mówiąc naw iasem , korespondenci do 
dzienników francuskich nazyw ają ciągle ulicą Metb- 
8trasse, którego to nazwiska nikt w W arszaw ie 
pewnoby nie zrozumiał), na wybijaniu szyb i po­
dobnym zniszczeniu w sklepie u p iekarza Bartz i 
groźbie takiego samego postąpienia z m ydlarzem  
Gundlach. Jakkolw iek nbolewamy nad temi zda­
rzeniami wywołanemi przez prowokatorów policyj­
nych, w celu przez nas wskazanym , i naganiali 
śmy je  otwarcie i nagania j e  przeważna większość 
obywateli, —jed n ak  z drugiej strony naganić m u­
si omy również surowo tych cudzoziemców m ie­
szkających w W arszawie, którzy używ ając w tem 
mieście wszelkich praw  i gościnności, ciesząc się 
zyskiem niem ałym  i dobrym bytem, ubliżają w o- 
burzający sposób uczuciu narodowemu. Coby po­
w iedziała ludność naprzykład lipska o Polaku, 
który prow adząc tam rzemiosło lub handel i stale 
m ieszkając, w ystąpiłby otwarcie i zniew ażające 
przeciwko jakiem u obchodowi narodowemu np. 
przeciwko obchodowi na  cześć Schillera?

W Koblenc, gdzie teraz bawi król Pruski, odby­
w ają się narady ministrów pod przewodem króla. 
Minister były spraw  zagranicznych, a  m ający te 
raz objąć ministerstwo domu królewskiego, bar. 
Schleinitz, udaje się 24go do Koblenc. S tąd w no­
sić można, że będzie tam mowa o przygotow a­
niach koronacyjnych. U kłady handlowe o zaw ar­
cie traktatu  między F rancyą a Prasam i, m ają być 
bliskie załatw ienia. Pełnomocnik francuski Le Clercq 
przybył w tym celu do Berlina. Dzienniki urzędo­
we saskie zaprzeczają doniesieniom dzienników 
angielskich, jakoby  Saksonia opierała się zaw ar­
cia tego traktatu  i chciała z tego pow oda w ystą ­
pić ze związku celnego pruskiego. Rzeczywiście 
położenie jć j jeograficzne stoi temu na  przeszko­
dzie.

W Paryża w niektórych kołach rozgłoszono znów 
wieść o bliskićj zmianie gab inetu , a  mianowicie, 
iż m inistar spraw  wewnętrznych Persigny podał się 
do dymisyi, naznaczano mu nawet następcę sena­
tora Laity lub pana Laguerronićra; wiadomość ta
0 ustąpieniu z gabinetu najdawniejszego i n a j­
wierniejszego przyjaciela Cesarza Napoleona, nie o- 
piera się na żadnćj podstawie.

Depesze z Paryża głoszą, że około połowy paź­
dziernika m ają przybyć do Compifegne królowie 
belgijski i holenderski. W takim  razie odw iedzili­
by  ̂ Cesarza Napoleona już  po w izycie kró la  pru­
skiego, który 6go pażdz. m a być w Compiógne.

Korespondenci paryzcy tw ierdzą, iż w stosunkach 
między Rzymem a F rancyą zaszła nowa zmiana. 
W edług nich, rząd papieski przekonaw szy s ię , że 
nie może liczyć na pomoc ani od reakcyi w Nea­
polu, ani od innych mocarstw w E uropie , zamie­
rza rzucić się w objęcia rządu frncuskiego i na 
jego radzie polegać. Byłaby to nowa a ważna 
zmiana, która jed n ak  potrzebuje potwierdzenia. 
Poseł francuski w Rzymie książę Grammont miał 
u Papieża posłuchanie pożegnalne, wkrótce Rzym 
opuszcza, a w jego  miejsce przybywa, jak  w iado­
mo, margr. Lavalette. . .

Mimo potłumienia rozruchów i rozbojów w nea- 
politań8kiem, reakeya jeszcze nie strac iła  otuchy; 
niedawno znów wylądowało na brzegi K alabry i 
blisko stu awanturników hiszpańskich, lecz ich n- 
s i ł o w a n i a  nie powiodły s ię ; uszli w praw dzie w góry 
ale zostali tam otoczeni przez w ojsko i gw ardyę 
narodową- Dowodzi nim} nie słynny dowódzca 
karlistowski Cabrera, ja k  głoszono, ale tak  zwany 
jenerał Borjes, na  którym , jak  tw ierdzą dzienniki, 
unały się opierać nadzieje legitymistów. Jak  ro­
zumieć ten napad  karlistów  obok niedawnego o- 
św iadczenia głowy stronnictwa karlistowskiego, 
Don Ju an a  de Bourbon, iz sprzyja sprawie wło- 
sk ićj, uw aża to co się stało we Włoszech za słu­
szne i zrzeka się wszelkich pretensyj do tronu 
neapolitańskiego ?

Ostatnie depesze telegra*tw e „Czasn".
W i e d e ń  23 września. Na dzisiejszem posie­

dzeniu Izby wyaszćj Rsdy państw a przyjęto §§
1 do 14, tudzież 35ty i 36 ustawy o postępow a­
niu ugodnem w upadłościach. Oesterreichische Ztg  
zaprzecza pogłoskom o zm ianie m inisteryum .

A ntoni Kłobukowski, redaktor o d p o w ie d z ia ln y .



CZAS z Wtorku 24 Września 1861,

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  23 Września.
. złp.Banknoty polskie za 100 zlr. new. .

Bnble obrączkowe a g io .......................
Talary praskie za 150 zlr. now.............talar.
Srebro n o w e ............................................... złr.
Pólimpenyaly ro sy jsk ie ............................... »
Napoleondory 20-fr.........................................*
Hakaty holenderskie w ażne...................... „

„ austryackie....................................... ......
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. kon. „

„ „ „ „ n a  wal. anst. „
Obligacye indemn. z kuponami . . . • n
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. ^ »
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70 f„ » 
Lisry zast-wne polskie z knpnnam1 ;— - -

W ie d e ń  23 WrzeŚDia (telegraf.)
5°/0 M e ta lik i ...........................................................
5% Pożyczka narodowa ...............................
Akcye banku naród, wiedcns...............................

„ banku kredytow ego............................
Srebro. . . • • ' ........................................
Londyn 10 funt. szterl...........................................
TlnWat pojedynczy.................................................

W ied eń  21 Września. 
P o ż y c z k a  sk a rb o w a .

5%Meta!iki na wal. anstr...................
5"/, Pożyczka narodow a...................
5 ' ,  Metaliki na mon. konw. . . .  
5*/, Oblig. indemniz. nizszćj Austryi
»%
*%
»*/o
v »
5%
5 7 .
5%

węgierskie .
„' „ chorw. slow. ban. .
„ „ galicyjskie . . . . .
„ „ bukowińskie . . . .
„ „ siedmiogrodzkie . .
„ „ innych krajów kor. .

Pożyczka nowa w en eck a ............................
L i s t y  z a s ta w n e .

5*/« banku naród. 12 m ie s ię c z n e ..................
„ „ „ S letnie  ...........................
a n s  10 le,nie  .......................
„ „ „ losowane w wal. austr. .

4% Tow. kredyt, g a licy jsk ie .......................
P o t y c z k i  lo t e r y j n e .

Losy poż. skarb, z r. 1860 całe . . . . .
_ „ „ z r. 1839 c a l e ...................." 71 71 * 0 /„ „ „ z r. 1854 na 4% . . . .

Bilety rentowe C o m o .........................................
Losy zakładu k red y to w eg o ...............................

„ tryestskie na 4J %  ................................
„ żegugi par. na H..naju . . . . . . .
„ Księcia Esterhazego na 40 zlr..................
„ K.ięcia Salm „ 40 „ . . . .
„ Księcia Palffy „ 4 0  „ . . . .
„ Księcia Cl ry „ 40 „ . . . .
„ Hr. St. G. nois a 40 „ . . . .
„ Miasta Budy „ 4 0  „ . . . .
„ Księcia Windischgrktz 20 „ . . . .
„ Hr. Walds ein „ 20 „ . . . .
„ Hr. Keglrwń za „ 10 „ . . . .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e .

Akcye banku na od. anstr....................................
„ zakładu kredytowego ................................
„ żeglugi par owej na Dunaju........................
„ kolei północnój Cts. Ferd..........................
„ „ rzą d o w ej......................................... ....
„ „ zachód'iój Ces. Elźb..........................
„ „ Pardubick ć j .................................... ...
„ „ N adcisnńsk ićj.................................
„ „ Połndt i w ć j .....................................
„ „ G a lic y j-k ć j....................
K u r s a  z a g r a n ic z n e  ( 3 miesięczne). 

Amsterdam 100 zł. boi. . .
Augsburg 100 zł. nadrtń .. .
Benin 100 tal..............................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 tal...............................
Liworno 100 l ir ó w ..................
Londyn 10 funtów.....................
Paryż 100 franków..................

W a lu ty .
Cesarskie korony.......................................................

„ pół k o r o n y ..............................................
„ dukaty na w a g ę ......................................
„ „ obrączkowe................................

Złoto a l m a r c o .......................................................
N ap oleond ory ...........................................................
Saw ercn y....................................................................
F ryderyki....................................................................
Luidory.........................................................................
Suwereny a n g ie lsk ie ..............................................
Imperyaly rosyjskie..................................................
Srebro .........................................................................

a kupony ...........................................................
Talary związkowe......................................................
Prpgkie bilety kasowe............................................

L w ó w  20 W rześnia.
Dukat holenderski..................................................

„ austryacki.......................................................
Póiimperyał r o sy jsk i..............................................
Rubel rosyjski...........................................................
Talar pruski................................ ...............................
Listy zastawne galic. bez kupon. wał. austr. .

n n r „ w mon. kc.n.
Oblig. indemn. bez kupon.......................................
Pożyczka narodowa bez kupon............................

W a r s z a w a  20 W rześnia.
P ółim peryały..................................................... rubli
Obligi skarbowe.................................................  r

kupon ..............................................
Listy zastawne III o k r e s u .........................rubli

knpon ..............................................
Akcye kolei ż»lazrdj warszawBko-wiedęńskiej

» 3)
1  4
•f? 3
a  7

i i
7o o

.9 4
O .5

W r o c ł a w  21 Września. 
Banknoty austryackie w mon. nowćj
Polskie bilety bankowe.......................

„ listy zastawne.........................
Poznańskie listy zastawne 4% . . . 

.  » » 8}°/0 . . . . 
Obligi kolei kr»k.-szlą»k. . . . . .

R enta 3V„

Konsole

P a r y ż  21 Września. 

L o n d y n  21 W rześnia.

żądają płacą
346 340
111 109

74 73
135) 134)

11 20 11 4
10 SO i 10 74
6 40 6 30
6 50 6 40

85 50 '84 50
81 75 81 —
6 8 ; - 67 50
80 50 79 50

149] 147}
lOOJ 99)

złr. c.
67 35
80 95

760 —

183 —

135 25
136 10

6 51

62 — 61 80
SO 90 80 80
67 75 67 50
88 — 87 50
68 — 67 50
69 — 68 -
67 50 66 50
65 50 64 75
66 — 65 50
87 50 87 —
90 75 90 50

100 99 50
103 50 103 —
98 — 97 50
86 25 86 —
82 — 80 50

83 40 83 30
114 50 114 -
86 50 86 —
17 — 16 50
IZO 40 120 20
125 56 124 50
96 — 95 50
97 — 96 50
37 — 36 75
36 — 35 75
35 50 35 —
36 — 35 75
37 25 36 75
23 — 22 50
23 — 22 75
15 - 14 50

750 — 749 —
182 70 182 60
433 - 431 —

2020 2018
279 50 279 —
166 — 165 75
121 — 120 50
147 — 147 —
240 — 239 —
148 75 148 50

114 90 114 70

115 — 114 80

100 90 100 75

vnc to 2ń
53 50 53 40

18 74 18 70

6 53 6 51
6 53 6 51

10 87 10 85
18 97 18 95

___ 11 45
___ U  15
_ 13 72
___ 11 20

136 — 135 50
136 50 136 -

2 3>, 2 2)

6 52 6 44
6 54 6 46

11 30 11 10
2 17 2 14
2 7 2 4

80 75 79 75
84 75 83 75
66 75 65 75
81 — 80 —

5 78
91 85 —

___ 1 90
14 95 14 93

69 -
—

86] —

— M ł
— 102}
— 97}
79?

69 25

93 i

P s c ią g i  M o ta f fe  a a  k o le ja c h  żelaznych .

O d  c h o d z ą :
i  Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia 

i Wrocławia 7 rano; 3. 15 po połud. —  
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 35 
rano; =  do Przemyśla 10. 30 rano; 8 . 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano.

* Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 30 wieczór.
1 Ostrawy do Krakowa 11 rano.
* Oranicy do Szczakowy 6 . 30 rano; 2. 6  po południu, 
z Szczakowy do Ghranicy 10 . 15 rano; 1. 48 po polu

dniu; 7. 56 wieczór.
* Kzes*°a>a do Krakowa 2. 25 po południu= z Prze

laytla 7. 15 rano; 8 . 15 wieczór.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa ,  z Wiednia 9. 45  rano. 7 _ 45  wieczór =  
x Wrocławia i Warszawy 9 . 45  rano;
5 . 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu- 
rain (Oderberg) z Prus) 5 . $7 wieczór =  
z Rzeszowa 8 . 40 Wieczór; = 2  P o m y ś lą
6 . 15 rano; 3. po polud.; z Wieliczki 6 . 40 
wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 11. 81 przed południem. =  
do Przemyśla 6 . 48 rano; 6 . po południu.

P rz y je c h a li  o d  21 d o  2 3  W rz e śn ia .
HOTEL POLLKRA Ks. Miehał Nowodworski z W arsza­

wy. Ludwik Plzgowski, Erazm Kwaskowski ob. ze Lwowa.
Emilia Pygzyńska ob. zKobylan. Anna Skimborowiczowa ob.,

Marya Swolińska ob. z KrólesLwa. Maroin Jasiński w ł. dóbr 
z Lublina. Karol Fratting pryw. ze Styryi. Tekla Galloff1 ob. 
z Drezna. Mauryoy Korn kup., A. Kraas bud. z Galioyi.

W yjechali: Edward Hoffmann z fam. do Warszawy. Ty­
tus i Józef Bolszanowscy do Rosyi. Maurycy lir. Szymano­
wski w łaśc. dóbr, Mauryey Kora kup., A. Kraus bud., Dr. 
Blum adwokat, Konstanty Nowaczyński ob. do Galioyi. Anna 
Striicker ob. do Opawy.

HOTEL SASKI. Józef SiaLrowski kapitan z Podola. W ła­
dysław  Turkułł wł. dóbr ze Lwowa. Adam Dzwonkowski wł. 
Księgarni z Warszawy Borkowski Adolf ob. z Michałowic. 
Ksawery Grzybozyk Dr med. z W arszawy. Jan Lipski mar- 
szałok z Litwy. Maurycy Franklin ob. z Anglii. Józef Le- 
miso kup. ze Lwowa. Jan Pogonowski notaryusz, Kazimierz 
Stankiewicz rządca, Stanisław Brandys, Napoleon Łączyński, 
Emilia O molska, E. bar. Lipowski obyw. z Galioyi. Józef 
Sieliawo ob. z Podola. Roman Bierzyński, Zofia Orzechowska 
ob. z Królestwa.

Wyjechali: Juliusz Ostrowski, Teofil Kuozowski, Ludwik 
Orzozewski, Paweł Ossowski, Emilia Błeszyńska, Antoni Ko­
morowski, Aleksander Trzeoitiski, Adolf Wroński, Ludwik 
Grochowski, Ludwik Katerla, Teofila Klein ofc. do Królestwa. 
Jan Durkowski Dr. med. Filipina P otrowiozowa, Jakób Lau- 
benheim. Tytus Kielanowski Paweł Gross urzędnik kopalń, 
Ernest Prittwitz, Edward Szajnę akademik Komar, Józef Me- 
dwey do Gałcyi. Adolf Borkowski, Tomasz Rogoziński, Wa- 
lerya Jakubowska do Królestwa. Darley Griffit członek par­
lament ang , Edward,Stanton jon. konsul ang do Warszawy.

HOTEL DREZDEŃSKI. Konstanty Konarski ob. ze Saudo- 
m’erza- Maks Leszczyński, Ludwik Trąbozyński, Józefa Ra- 
duszowska obyw. z Królestwa Kamila Wierzchowska obyw 
z W arszawy. W ładysław  Dąmbski w łaśo. dóbr z Wojnicza 
W ładysław hr. Tarnowski, Antoni Boguszewski w łaśc . dóbr 
z GaliCyi. Marceli Tsrnowski adw. ze Lwowa. Feliks Wójci­
kowski aptek, ze Sąoza. Leon Rozenzweig Dr. med. z Pro 
szowic. Henryk Neustaier guwerner z Warstawy. Antonim 
Drożdżyńska ob. z Wołynia.

Wyjechali: Kornela Jaszczołt, W ładysław  Korzeniowski 
do Królestwa. Franciszek Brzozowski b. senator do Galioyi? 
Antoni Proskura w ł. dóbr, Jerzy i Rozalia Bienkiewiczowio 
do W rocławia.

HOTEL ROSYJSKI. Ewelina hr. Bykowska w ł. dóbr ze 
Lwowa. Bar. Milt.tz ck. rotm-, Ludwik Huber ck. pułkown. 
z Wiednia, Marya Porfugaleff żona kupoa, Rozalia Rafałowi- 
rzowa żona kupca z Prus. Aleksander Romer ob. z Jodło 
wnika. Antoni Orłowski właściciel dóbr z W rocławia. Alfred 
Bogusz w ł. dóbr z Rzemienia. Honorata Moniak żona dyre­
ktora, Ludwik Rogawski ob. z Galioyi. W ładysław  Dobrzań­
ski ob. ■ Partynia.

W yjechali: Ewelina hr. Bykowska w ł. dóbr do Lwowa. 
Bar. Miltitz ok. rotm. do Przemyśla. Marya PortugalelT żona 
kupca, Rozalia Rafałowiczowa żona kopoa do Rosyi. Aniela 
Łapińska obyw. do W arszawy. Antoni Tnrski w ła ś . dóbr do 
Wrocławia.

U R Z Ę D O W E .
Licytacya sądowa 

snkien, bortów i innych wełnianych
towarów, (1064-2)

r o z p o c z n i e  s i ę
w e Wtorefe d. 2 4  W rześnia r. !>
o g o d z in ie  9 p rz e d  p o łu d n ie m  w  d o m u  p. 
A . G u m p lo w ic z a  n a  S tra d o m iu  p o d  L . 22  

n a  p ie rw s z ś m  p ię trz e .

Obwieszczenie.
[Nr. 66] W  skutek uchwały c. k. Sądu obwodowe­

go Tarnowskiego z dnia 14 Września 1861 r. do L. 
14,072 zapadłej, na własne żądanie właścicieli, real­
ność w Tarnowie na przedmieściu Strusinie pod Nr. D. 
269 przy głównym trakcie wiedeńskim, do dworca kolei 
żelaznej prowadzącym położona, składająca się z domu 
jednopiętrowego, murowanego, o 23 Pokojach, 6 Kuchni, 
2 Stajen, 2 W ozow ni, 5 P iw nie, ogrodu n w orow ego  
i Dziedzieńca z Studnią i t. d. sądownie na 19,269 
złr 30 c. m. k. oszacowana, w jednym tylko terminie 
dnia 1 Października 1861 r. o godzinie 9 z rana, tak 
że poniżej ceny szacunkowej przez podpisanego c. k. 
notaryusza jako do tej dobrowolnćj przedaży delego­
wanego Komisarza sądowego, w kancelaryi jego w Tar­
nowie, w drodze publicznej licytacyi pod następujące- 
mi warunkami sprzedaną będzie.

1) Cenę wywołania stanowi summa 13,000 złr. po- 
niżćj której realność ta sprzedaną nie będzie.

2) Każdy chęć kupienia mający winien będzie sum­
mę 600 złr. w. a. w gotówce, lub w listach zasta­
wnych Towarzystwa Kredytowego galicyjskiego, albo 
też w obligaeyach indemnizacyjnych, podług kursu osta­
tniego policzyć się mających, jako zakład do rąk pod­
pisanego złożyć.

3) Warunki licytacyi w całęj osnowie, wyciąg tabu­
larny tej realności, i akt deklaracyi w kancelaryi pod­
pisanego przejrzane być mogą.

Tarnów dnia 15 Września 1861 r.
Ja n  Janocha,

(i042-a-3y C. k. notaryusz jako komisarz sądowy.

Uwiadomienie.
[Nr 56021] Wysokie c. k. Ministerstwo stanu zezwo 

liło dekretem z dnia 20 Lipca 1861 L. ,306#/9mj w po 
rozumieniu z Wysokiem c. k. Ministerstwem skarbu, na 
omycenie mostu, na rzece Strug, na drodze obwodo- 
wąj Tyczyńsko-Głogowskiej między Tyczynem, a Bia­
łą położonego, podług I. klasy taryfy, do poboru myta 
na drogach krajowych, na przeciąg lat pięciu^ na ko­
rzyść konkurencyi pomienionej drogi obwodowty. Co się 
niniejszem do publicznej podąje wiadomości.

Od c. k. galicyjskiego Namiestnictwa,
Lwów dnia 13 Września 1861 r. ( 106T-1- 3)

Allen Freunden biirgerlicher und konstitutioneiler Freiheit
empfehlen wir ais ein Organ der liberalen Partei

das Wiener politische Tagesblatl;

Neueste Nachrichten.CC

I I I .  J a b r g a n ? .

Erscheint Taglich. auch fflontag. (1048-2-3)

Dieses Journal hat seit seiner Begriindung in konsequen ter W eise die Grundsiitze der ge- 
setzlichen F reiheit und der konstitutionellen Entw ickelung fur alle L ander O esterreiehs vertreten, und 
die selbststandige Haltung, w elche die R edaktion in den politischen und m ateriellen Fragen be- 
wabrte, hat dem Blatte einen grossten Kreis von Lesern in alien Provinzen des Reiches ervvorben.

Die „N euesten  N achrich ten“ kennen kein  besonderes S t a n d e s -  In te re s se , sie verfechten 
die politische G leichbereohtigung au f Grundlage des Besitzes und der B ild u n g , die 
konfessionelle  G leichbereohtigung auf G rundlage der G evvissensfreiheit und der staats- 
biirgerlichen G leichheit vor dem  Gesetze, und  die grosstm oglioh e S elb ststan d igk eit 
dor Gemeinde- und Landesvertretung.

Festhaltend an diesem  S treben und g e s t ii tz t au f die Theilnahm e zahlreicher Gesinnungs- 
genossen und Freunde unseres Blattes, wollen w ir durch dasselbe die patriotischen In teressen 
nach besten Kraften fórdern und den L esern zu jed e r Zeit ein g e treues und verlassliches Bild 
der Politik im S inne einer liberalen Auffassung zu bieten  suchen.

Bei der grossen W ichtigkeit, w elche in diesen Tagen die Landtagd und die V erhan- 
dlungen des Reichsr&thes fur die konstitutionelle Entw ickelung haben, w erden  w ir alle 
Mittel daran w enden, um  die genauesten  und um fassendsten B erichte fiber die Vorgange in den 
L andtagen aller Provinzen und im R eichsra the  so schnell alsnur irnm er m oglich zu bringen

P ra ilu m era tio n sp re iH  der „Neuesten Nachrichtenu sammt dem Montags- 
blatt fiir die Provinzen mit taglicher Frankozusendung: 

G anzjahrig 17 fl. 2 0  kr. —  H albjahrig 8 fl. 6 0  kr. -  V ierteljahrig  4 fl 3 0  kr

Briefe versiegelt und frankirt an die A dm inistration d e r „ N e u e s t e n  N a c h r i c h t e n . 44

Ces. król. wyłaosnle uprsyw. ojólną wzijtośó mająoo

W o d a  J k n a t e r y n o w a  d o  u s t
J .  G. P O P P A ,  praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, „Stadt Tuehlanbenu Nr. 557.“ — Cona 1 z łr . 40 kr, w. a.

Ta W o d a  do us t  od lOoii lat fatnicją?a, okazała się jako najszczególniejszy środek kossorwaj^ey, lak dla *{^6* 
ako tóż ł ust, w eszła w używaoio ja k i artykuł toaletowy w najzaoniejszyoh domach 1 prawic u ojóln  szauownój I’abli- 

oiaośei, ed najssosytniejszyoh anaknmltośol lekarskich uzyskała najohlubniejsze świadootwa; sądzę przeto, że^^wssclkU 
dalsze jój zachwalanie byłoby lo p e łs łe  zbyteoinem.

Nasado plombowania zębów, plumbować może Ceno 2T0.
Ck. wyłącznie uprzywil. P A S T A  A N A T E K Y N O W A  d o  z ę b ó w .  — Cona 1-32 złr.

Roślinny prossek do zębów. — Cena 63 kr. wal. austr.
Powyższo artykuły utrzymują po znanych eonach wo wszystkioh mięstach prowin- 

cyonalnych, mianowicio.
w  K R A K O W IE : p . Tom asz Górecki, p . Józej Jahn  i p. Leon Feintuch; 
w e  L W O W IE : p. P. Mlkolasch, p. L a n eri , p. Tomanek i p . Bierzecki

(333 16)

i Hass a p te k a rz e , p. Hoffmann, p. B onifacy S tiller  i p. Józef K lein  k u p c y .
w Dembicy p. apt. Herzog. w ltozwadowle p. K. Marecki.
„ Debromilu p. A. Krctooski. „ Rzeszowie p. Ig. Sclmitter.
„ Grybowie p. A. Muszyński. „ 8arsborze p. apt. Kriegseisen I p. Ro-
„ Jarosławiu p. Ign. Bajan. sooheim.

w Andrychowie p. H. Unger.
„ Bełzu p , Hryrnak aptek.
„ Bielsku p. Schafran.
„ Bialój p. S tańko  aptek.
„ Bochni p. p. Niedzielski,
„ Bóbrce p. Jak Zaruitz.
„ Brodach p. apt. Deckert.
„ Bucząc.-,u p. Czerkawski.
,  Brneżanach p. 3 . Fastenhecht i p. Zmiu- 

kowski aptekarz.
,  Czerniowcach p. Różański, p. Zacha- 

ryaslewicz i p. Sohally. 
w Drohobyczu p. Klaskowski.

» Dydowie p. Kornecki.

„ Kołomyi p. H. Laden.
„ Krynicy p. M. Nitribitt apt.
„ Lublanach p. Jan Glatz.
„ Lutowiskach p. M. Koniecki.
„ Monasterzyskach p. Lipzchfitz.
„ Przemyślu p. Machalski i pp. Gajdetsoh- 

ka i Syn.
„ Przeworsku p. apt. Janiszewski.
„ Prelantich p. Winternitz.
„ Radautz p. Teichmavn.

„ Sanoku p. Jaklitsch.
„ Stryju p. apt. Sidorowicr..
„ Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka 

i pp. bracia Czuczawy.
„ Tarnopolu p. Latinek i p. A. Mornwets 
„ Tarnowie p. J. Jahn i p. Milikowski 

księgarz.
„ Wadowicach p. Foltin.
„ Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka.
„ Złoczowie p. Gottwald.

Kredytu Ruchomego
WIEDEŃSKIEGO,

których ciągnienie najbliższe
w dniu 1 P aździern ika 1861 r.

ja k o te ż  ( 992-5- )

PROMESSY
na takowe (Premien-Leiferungsscheine) s ą  

do nabycia w Kantorze

F. J. KIRCHMAVERA t SYNA.
. L iiW ii i i i i t  i  i s i i

zwiedziwszy wiele zagranicznych i stołecznych miast 
otworzył

Skład Sukien męzkich
W  (1961-1-3;

w domu własnym , obok Katedry.
Sprowadziwszy znaczny zapas towarów z fabryk krajo- 

wyoh jako też i zagranicznych, polcoa szanownej Publicmo- 
soi wyroby swoje podfag Dajówieźssych mód; ora*

wszelkie ubiory narodowe
po  b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .  
IH B " *  Wszelkie zamówienia w jak najkrótszym cza- 

sie i jak najaknratnićj wykonywają się.

Dla Wgo Witolda Marczewskiego,
naczelnego Inżyniera drogi żelaznej Warszawsko- 

W iedeńskiej,
mającego w tych dniach przybyć do Krakowa, znajdują 
się ważne papiery do odebrania w Ilestauracyi „Ho­
telu Saskiego", gdzie takowe za swojem przybyciem 
do Krakowa otrzymać może.

( 1058- 2 - )  A . H erteux.

T ow arzystw o A ktorów  polskioh
K R A K O W S K IC H , (1 0 6 2 -2 -3 )  

p o d  D y r e k c y ą  J u l i u s z a  P f e i f f r a  
ma zaszczyt zawiadomić, że 

dnia 26 Września r. b.
nastąpi p i e r w s z e  przedstawienie w KOŁOMYI, na 

którem daną będzie komedya Fredry,
x  j e  m m .  s s  r t r

l#f  W I N O G R O N A -
WIEDEŃSKIE,

( t a k  z w a n e  W a l l i s c h e ) ,  
nadchodził co dzień s\vieże przesyłki do Handlu

EDWARDA FUCHSA
„ p o d  J a s z c z u rk a m i. “

Poleca takowe Osobom kuracyę winogranową od­
bywać mąjąeym jako już dostatecznie słodkie. 

Wszelkie obstalunki zamiejscowe przyjmuje i usku- 
tecznia jak najpunktualniej. ( 1028-4 -8)

Mieszkania do wynajęcia
na 1, 11 i 111 piętrze

w R ynku Głównym pod L. 29 /358  w dom u zw a­
nym „KRZY SZTO FO RY ", 

od św M ic h a ła  r- b.
Bliższa w iadom ość u W łaściciela. (iooi-6-ł)

I  i i  s  e r a  t y .  

Zakład św. Zofii
W  K R A K O W IE  

p rz y  u lic y  S z e ro k ió j p o d  L 71 n a  F m 
p iś trz e

będęcy. zawiadum-a szanowny Publiczność, iż nie połą­
czył się z żadnym z miejsoowyoh Handlów lub podo­
bnego rodzaju Zakładów, obecnie powstałych i i e  przyj­
muje jak dotąd wezolkic zamówienia szyoia bielizny i 
haftów. " (1043 3 )

Losy kredytowe
z głównemi trafnemi 

zł 2 5 0 ,0 0 0 ,2 0 0 ,0 0 0 ,4 0 ,0 0 0 ,2 0 ,0 0 0
i  t .  d .  (1065-1-3)

k tó ry c h  n a jb liż sz e  c ią g n ie n ie  n a s tą p i  d n ia  
Ig o  P a ź d z ie rn ik a  r . b . s ą  d o  n a b y c ia  za  
je d n o r a z o w ą  z a p ła t ą  lu b  też  n a  ra ty ,  ró w n ie ż

P r o m e s y  na te losy
Manrycego Blau m lo d .
K a n to r w y m ian y  w  R y n k u  N r. 1 7 /4 6  n a  

p  e rw sz y m  p ię trz e .
■M Jj Również kupują i sprzedają tam że po 

kursie dziennym  wszelkiego rodzaju papiery P ań ­
stwa i przem ysłowe, losy, monety złote i srebrne.

Wielce szanownej Płci pięknej
polecamy ogólnie jako najlepszy środek uznany, do pielęgnowania zdrowia i pię­

kności włosów, c k. uprzywil.
POMADĘ „MEDITRINA“

r o ś n l ę c l e  w ł o s ó w  w z m a c n i a j ą c ą ,
przez M. H a l l y ,  której słynność już dawno granicę naszego kraju przeszła, i której doskonałość 
znowu potw ierdzona została następującem  autentycznem  zaśw iadczeniem , opiewającem  z w łoskiego 
oryginału dosłow nie:

„Mocą którego uniżenie podpisany poświadcza podług wiedzy i sumienia, że jego córka bę­
dąca od dawna łysą, po bezskutecznem używaniu środków lekarskich, używała tylko krótki czas 
p o m a d ę  „ M e d i t r i n a 11 i do niij należącą wodę i wnet uzyskała z największą łatwością 
gęste i mocne włosy.“

Powyź powiedziane poświadczam jako niezaprzeczoną prawdę i na to się podpisuję Piotr Berłoini mp.
Vermiglio, w Tyrolu południowym dnia 13 Października 1860.

Ze strony gminy Vermiglio 14 Października 1860.
Przełożony gminy: Panizza, mp.

Podpisany potwierdza 'tak powyższy podpis ojca wyzdrowiałej córki, jako też prawdziwość zeznania. 
  ‘ P. Tonioli Bartłomiej, mp. Kurator.

Pieczęć
G m i n n a .

Piooięó ku- 
ratoryi 

V e r mi g l i o . Pomada ta okazała w 1000 szczęśliwych rezultatach swej skuteczności jako najwyżej stojąca 
niepowinnaby zatem na toalecie żadnej damy brakować.

Można ją  nabyć w eleganckich słoiczkach porcelanow ych, wraz z drukow aną instrukcyą 
u/.ycia po 1 z lr . 8 0  k r . w. a. w następujących  handlach: (614-T)
G łó w n y  skład u trz y m u je  M. Maiły w  W IE D N IU , W i d e n  N r. 321, —  a na G alicy ę :

w Krakowie 1 Tarnowie Jedynie Handel galanteryjny p. J. JAHN,
w e L w ow ie p. H E N R Y K  L A N  E R Y ,  aptekarz; oraz:

n  BIELSKU p. Wojoleoh Hermann, — w BOCHNI p. Niedzielski. — w BRZKŹANACH p. Fadenhecht. — w BUCZACZU. 
p. M. Lipsohfitz, — w CIESZYNIE p. E. F. Sohroder, w CZERNIOWCACH p. Ignacy Sahnirch, i p j .  Tomanek apt., — 
w DĘBICY p. J F. “Ptok., — w DROHOBYCZU p. Ludwik Kleczkowski aptek., — w KREIWALDAU p.
Józef Raymann. — KOłtiONIYfl JPP- R-oson & K :hn I p. Jakub Sternholl, — KOMARNIE p A. Emperle aptek., — LISKU 
w Monaczyński apt. — w MO^ńSTERZYSKACII p. J. Lfpsohntz, — OŁOMUŃCU p. M. Koberj,— w OPAWIE p. Frano. 
Brauner aptek. — w PRZEMYŚLU p. E<iw. Machalski, — w RADOSZYNIE p. Ign. Sohnirch, — w RZESZOWIE p. F. 
Sohaftter, — w SAMBORZL p. J. Kriofseiaon i p. Stanisław Iliedcl aptekarze, — w SANOKU p. J. Jaklltaoh, — 
w STANISŁAWOWIE p. J. Tomanek aptek., — w STRYJU p. J. Sidorow ie apt,  — w TARNOPOLU p. C Latinek. 
p. A. Morawetz, — w TRUSKAWCU p. W ładysław Kleczkowski aptekarz, — w TURCK p. A. Czyrniański, — w ZALE­
SZCZYKACH p. Jćżnf Kodrębski.
fc gg ff**Również znajduje się w wyż wymienionych składach wynaleziony przez aptekarza i właściciela che- 

micznych produktów C. et C. Reisser w Wiedniu

KRYNOCHROM
c. k. wyłącznie uprzyw. płyn kosmetyczny do farbowania włosów, brody i wąsów, do przywrócenia włosom 
naturalnego koloru, jaki też w młodości miały bez najmnięjszej szkody dla zdrowia - wraz z dotyczącą po 
madą p o ...............................................................................................................  - • 4 ' z ł .  wal. austr
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Józef fB Hilbsch
Fabrykant kapeluszy

zawiadamia szanowną Publiczność, że w miesiącu bieżącym
p rz y  u lic y  F lo ry a ń s k ie j  w  k a m ie n ic y  p a n a  

S l i z o  w s k i e g o :
otwiera S U ła d  H a p e l n i z y  różnego gatunku w najśwież-
Bzym guście i wszelkiego rodzaju dotyczących artykułów po 
cenach fabrycmych.— Kapującym hurtem odstępuje sie odpo­
wiedni rabat. (1037-3 -6 )

N a d e i ła n e .

W Nrze 209 M agyarorszag znajduje się zaczepka, 
właściwie podejrzywanie Towarzystwa asekuracyjnego

„Austryacki Feniks11 w Wiedniu
które oraz przeszło do Nru 256 „Presse".

Ponieważ powód i dążność tego artykułu dla każde­
go łatwo poznać się dają, powinnoby w interesie Publi­
czności wystarczyć pojedyncze oświadczenie, że twier­
dzenia w tymże artykule zawarte względem ukonstytuo­
wania Towarzystwa i jegoż fiinduszów wszędzie po­
legają na fałszu, a że w szczególności:

1) „Austryacki Feniks* ukonstytuowany został zu­
pełnie legalnie na podstawie statutów przez c. k. 
rząd potwierdzonych.

2) Że podług §. 4 statutów ukonstyuowanie Towa­
rzystwa mogło nastąpić dopiero wtedy, gdy wpła­
ta 30°/o przez akcyonaryuszów podług statutów 
została uiszczoną i c. k. rządowi udowodnioną.

3) Że udowodnienie to nie tylko zostało uskutecznio­
ne, lecz że oraz nad całą czynnością towarzy­
stwa i jego wewnętrzriemi stosunkami czuwa c. 
k. komisarz, który również uprawniony jest brać 
udział we wszystkich posiedzeniach rady zarzą­
dzającej i który z tego prawa swego już kilka­
krotnie korzystał.

4) Że jakiekolwiek wynagrodzenie za zajęcie się człon­
ków rady zarządzającej Towarzystwa Austryacki 
Feniks, ze strony Towarzystwa jak to się samo 
przez się rozumie nastąpić może tylko w sposób 
§• 49 statutów przewidziany. (1066-1)

Niniejaiem mam lastozyt zawiadomić prieświeti 
cuność, f i  przybyłem do tutejszego miasta ze wspan

Tygrysem morskim,
któreo * powodu swej doskonałdj tresury i nadi* 
pojętn i, i  powizeohnem podziwieniem b
danym. Miejsce wystawy na placu pod Zamkie 
Cyrku gimnastycznego.— Wstop od osoby 10 oontói
nofiq Pi°^°W«' Z "ysokfem poważaniem
(I0 6 3 -1 -)___________________________ K o n ra d  Gu

W  D r a k a m i  „C Z A S U ." Rządzca Drakami, Antoni Rother, j


